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NOWINY CODZIENNE 


Nr. 127 A 


Pierwsi świadkowie w procesie korupcyjnym 


10 gr. 


Warszawa, środa 27 kwietnia 1938 r. 


u 


Idzikowski dłaśał z płaczem 


o wydanie mu pokwitowania na bryiant 


W procesie Idzikowskiego i towa-| ski i Snopczyński złożyli skargę do 
rzyszów zeznawać zaczęli pierwsi, sekretariatu BBWR na Idzikowskie- 
świadkowie, Na rozprawę zjawił się ga. 

z oskarżonych jedynie Idzikowski, po- Świadek Sikorski charakteryzuje 
nieważ świadkowie mają zeznawać, Wendta jako człowieka bardzo skrom 
na okoliczność afery z brylantem, oraz | nego, w przeciwieństwie do Iazikow- 
pobrania od piekarzy 20.000 zł. skiego, okazującego wielki tupet j wy- 


suwającego się na czoło,  Wendta 
JESZCZE RAZ cechowała zupełna bezinteresowność. 
HISTORIA 
Z BRYLANTEM _IDZIKROWSKI 
Pierwszym Świadkiem, zeznającym | PRÓBUJE TERRORU 
w .tym procesie jest emerytowany Przewodniczący: — Czy Idzikowski 
pułkownik Bolesław Sikorski — dy- | znał stosunki w rzemiośle. 
rektor Związku izb rzemieślniczych od | — Świadek: — Jedynie powierz- 
1934 roku. Na tym terenie zetknął, chownie, Początkowo myślałem, że pe 
się z Idzikowskim, którego przed tym | wne posunięcia podyktowane były 
nie znał, W końcu czerwca 1934 r.,| dobrem rzemiosła, lecz po pewnym 
fak wynika z zeznań tego Świadka, | czasie zorientowalem się, że jest to 
n. Wendt prezes Zwiazku izb rze-| perfidna gra, mająca na celu utrzy- 
mieślniczych zaczął okazywać pewną 
niechęć w stosunku do Idzikowskie- 
Fo, pomimo iż przedtem panowały 
niędzy nimi przyjazne stosunki, ; 
Wendt był człowiekiem słabowitym 
' Bikorskj abserwując tę zmianę w u- 
*posobiemiu doszedł do wniosku, żę 
toé leży Wendtowi , na sercu. że KATOWICE, 26, 4. Ze Śląska 
chciałby z nim poroamawiać, lecz | Opolskiego donoszą: W listopadzie 
waha się. Wreszcie pewnego dnia o- | ub. r. kopalnia „Beuthen“ w. Byto- 
świadczył, że Idzikowski nie jest | miu nawiedzona została katastrofal- 
człowiekiem dobrym, któremu moż-| ym pożarem, który wybuchł na po- 
naby zaufać. Jąkając się, opowiedział | ziomie 350 m. 
historię z brylantem. Wendt przypad-| Mimo zastosowania różeych środ- 
kowo zupełnie dowiedział się, że bry-| ków zapobiegawczych, nie udało się 
lant nie trafił do Michalskiego. Kie- | przez dłuższy czas groźnego żywiołu 
dy zaś zapytał się Idzikowskiego, co 
to ma znaczyć, ten prosił go o wy- 
danie pokwitowania. 


ROTOKULARNE 
ZEZNANIE WENDTA 


W parę dni później płk. Sikorski 
dowiedział się, że Idzikowski zbierał 
pieniądze wśród rzemieślników, zwła- 
szcza piekarzy, na umożliwienie inter- 
wencji u władz skarbowych, w spra- 
wach podatku obrotowego. Wendt 
zdradzając tajemnicę brylantu, zakli- 
mał Sikorskiego, aby zatrzymał tę, 
wiadomość w tajemnicy, ponieważ 0- 
bawia się Idzikowskiego, który będzie 
mu robić przykrości. Wkrótce póź- 
niej Wendt zachorował i pojechał do 
Truskawca. W parę dni po tej rozme- 
wie płk. Sikorski otrzymał telefon od 
posła Snopczyńskiego z prośbą 0 
spotkanie na mieście. Rozmowa Si- 
korskiego ze Snopczyńskim odbyła 
Bie w kawiarni i wówczas to S5nop- 
czyński zakomunikował, że dowie- 
dział się od starszego cechu piekarzy 
Wilda, że Idzikowski wziął 2.000 zł. 
zł. zębrane wśród rzemieślników 
rzekomo na przekupienie władz skar- 

wych, Sikorski nie uwierzył od ra- 
zu Snopczyńsikemu, wobec czego we 
twano Wilda, który złożył protoku- 
larne zeznania, Dopiero wtedy Sikor- 


Po 5 miesią 


26 wyroków 


śmierci 
w Barcelonie 


BARCELONA, 26. 4. Trybunał | 
sądzący za zbrodnię zdrady sta- | 
nu i szpiegostwa, skazał na 
śmierć 26 osób. 


Społeczeństwo na ogół zda- 
je sobie sprawę, że kwestia o- 
trzymania kolonij przez Pol- 
skę jest w dobie obecnej kwe- 
stią pierwszorzędnej wagi. Nie 
będziemy więc tutaj przyta”, 
czać argumentów, wyliczać 
statystycznie liczb porównaw- 
czych. Chcemy zająć się w tej 
chwili stroną techniczną akcji 
„dni kolonialnych". 

Niestety, L. M. i K. nie zdała 


Se  „CZAMiNU nawet na dosla- 
Í teeznie“. Dni kolonialne nie 
Nareszcie wiosna porwały społeczeństwa, nie 


rozpaliły umysłów żądzą zdo- 


| manie się na powierzchni, 
Czy Idzikowski nalegał na 
Wendta, aby wydał mu pokwitowa- 
nie? 

— Jak mówił mi Wendt, były to 
gorące prośby, poparte nawet pła- 
czem. ldzikowski skarżyl Się, że nie 
maże wyłożyć 8.000 złotych, będąc 
człowiekiem niezamażnym. Od Snop- 
czyńskiego dowiedziałem się już pa 
wniesieniu sprawy do BB, że Idzi- 
kowski porusza sfery rzemieślnicze, 
przygotowuje sobie obronę | wpiywa 
na różne osoby, aby nie odważyły 
słę zeznawać niekorzysnie, łdzitow- 
ski stosował nacisk ìi na Wendta. 
Na terenie Truskawca Wendt 


|< 
| 


był | kres decydujący. 


tem od posła Snopczyńskiego, który 
był z Wendtem w Truskawcu. 


„ŻYDA TYLKO DIABEŁ OSZUKA”. 


(P 


Nowe wydanie 


Głośnej Pracy 


olskie przysłowia ludowe) 


Rox XIII 


Ks. Pranajtisa 


p.t. Chrześcijanin w Talmudzie 


Książka którą planowo żydzi wykupują. Po raz pierwszy w języku 

polskim z fotokopią hebrajsko - łacińskiego oryginału. Do nabycia 

w kantorze ABC. — AL Jerozolimskie 3a pokój 11. Cena złotych 8. 

Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem pocztowym doliczając ko- 
szta wysyłki. 


Konflikt na ul. Matejki 


Poseł Jan Hoppe 


wystąp i z „Ozonuć 


Zatarg w „Ozonie* między je- 


| go kierownictwem, a grupą po- 
słów „Jutra Pracy“ wkracza w 0- 


Szef „Ozonu'”, 


stale nagabywany, spotkał się nawet | gen. Stanisiaw Skwarczyński, u- 


z pogróżkami. łnformacje te otrzyma- | stosunkował się negatywnie 


cach pożaru 


zdołano opanować szalejący żywioł 


apanować. Bopiero w tych dniach 
pożar zdołano całkowicie ugasić ł 
wznowić prace nad wydobywaniem 


węgla na tym odcinku. Dochodzenia | 


wykazały, że pożar wywołany został ' 
zbrodniczym podpaleniem. Sprawcy 
podpalenła nie udało się wykryć. 


do 
deklaracji posła Kazimierza Mir- 
skiego, zgłoszonej na prezydium 
klubu parlamentarnego „Ozonu”*, 
a domagającej się oddania sprawy 
konfliktu do rozstrzygnięcia przez 
sąd klubowy „OZN“. W tych wa- 
runkach grupa pcesłów „Jutra j 


Pracy”, nie mogąc się zgodzić na | 


linię polityczną „Ozonu*, kak "| 
coną mu przez .,,Naprawę* i jej 
sprzymierzeńca płk. Bogusława 
Miedzińskiego, musiaia zdecydo- 
wać się na krok ostateczny. To 
też w dniu dzisiejszym przewódca 


Już w ciągu najbliższych dni; ści pióra utalentowanego pisarza 
rozpoczniemy druk nowej powie- | A. O. HUBERA p. t. 


„Lauczie i 


Akcja powieści toczy się na da- 
lekim zachodzie, gdzie nie tylko 
potężne żywioły natury ale i nie 
znające tam namiętności sta- 
nowią tło wielu tragicznych 
konfliktów, których stawką jest 
niejednokrotnie życie ludzkie. 


Akcja GB 


się coraz bardziej na Zachód, 
to głupstwo, że umysły i mięś- 
nie prężą się do rzeczy ogrom- 
nych, — do tytanicznych posu- 
nięć. My możemy wieść tyłko 
żywot szary i monotonny 
możemy tylko biernie asysto- 
wać na różnych  jubileuszo- 
wych akademiach, być ziryto” 
wanymi gapiami na poświęce- 
niach, czy  „przecięciach 
wstęg“. Wpojono nam kłamli- 
wy aksjomat, „że jesteśmy za 
biedni“ — poprostu  kopciu- 
szek Europy. 

Co tu owijać w bawełnę — o” 
garnia nas bezsilna zazdrość, 


żywioły” 

Młody inżynier Polak, rzucony 
przez los na daleką obczyznę, po- 
dejmuje walkę z żywiołami dzi- 
kiego zachodu. Jej przebieg, obfi 
tujący w dramatyczne momenty, 
utrzymuje Czytelnika w bezu- 
stannym napięciu. 


szą o nas z politowaniem, a o- 
bywatele zazdroszczą i dygocą 
z wewnętrznej pasji. Młodzież 
— milionowa masa bezrobo- 
cza, której mięśnie tęsknią do 
niezaznanej pracy, kipi i wre, | 
grożąc wysadzeniem klapy 
bezpieczeństwa zardzewiałego 
kotła ustrojowego, buntuje się 
przeciwko szarzyżnie życia, 
pragnie obalić anomalię obec- 
nego stanu, którego symbolem 
jest nie czyn, lecz plotka! 
Powiedzieliśmy na począł- 
ku, że L. M. i K. nie zdała egza 
minu j ten sąd podtrzymuje- 
my. Chcemy wierzyć, że nieu- 


tej grupy, poseł Jan Hoppe, wy: | 
stosował do szefa „Ozonu”, gen. 
Skwarczyńskiego list treści na- | 
stępującej: | 
Warszawa, 26 kwietnia 1938 r. 
Do Szefa OZN Pana Generata 
Stanisiawa Skwarczyńskiego. 
Wobec negatywnej odpowiedzi 
Pana Generała na zgłoszoną przez 
p. posła Kazimierza Mirskiego de- 
klarację, odpowiedzi uniemożliwia- 
iącej poddanie linii połityki „Jutra 
Pracy“ ocenie sądu klubowego, 
jako autor jednego z kwestłonowa- 
nych przez OZN artykułów, skła- 
dam mandat członka Rady Naczel- 
nej OZN, sekretarza poselskiej gru- 
py koła parlamentarnego OZN i 


Z „Gazety 


Jak sie dowiadujemy redaktor 
„Dziennika Poznańskiego“ i dłu- 
goletni korespondent i reprezen- 
tant „Gazety Polskiej" na okręg 
Ziem Zachodnich, red. Winiewicz 
wystosował do redaktora naczel- 
nego „Gazety Polskiej“ płk. Mie- 
dzińskiego list, w którym zrzeka 


godność członka organizacji OZN. 
Odpis pisma niniejszego pozwa- 
lam sobie przesłać prezesowi klu- 
bu koła parlamentarnego Panu 
Sen. Gen, Uąabkowskiemu. 
. ., Jan Hoppe — Poseł na Sejm 
Wyjście z „Uzonu* posła Jana 
Hoppego, jednego z najwybitniel 
szych przedstawicieli grupy „Ju- 
tra Pracy“ oznacza, że zatarg w 
„Ozonie* przybrał już rozmiary 
konfliktu, którego zażegnanie 
staje się nader nieprawdopodoh- 
na. Dalszego rozwoju wypadków 
oczekiwać należy z godziny na 
godzinę. 


Red. Win ewicz usta pil 


Polskiej” 


się swojej współpracy z „Gazetą 
Polską“. Jako motyw tej decyzji 
red. Winiewicz podaje linię poli- 
tyczną jaką na terenie „Ozonu* 
reprezentuje obecnie „Gazeta Poł 
ska“ oraz stanowisko „Gazety 
Polskiej* w dyskusji nad sprawa 
zwiększenia armii o 3 dywizje 


Znamienne rezolucje 
Związku Obrońców Lwowa 


We Lwowie odbyło się zebranie 
Zw. Obrońców Lwowa, na których 


dlonie 


dotychczas raczono, 
tylko i irytują. 
Możemy sobie wyobrazić, 
jak manifestowano w dni ko- 
lonialne na prowincji, jeżeli 
w stolicy cała akcja wygląda- 
ła poprostu niepoważnie. Kil- 
ka nalepek w oknach, kilka a* 
fiszów, jeden tramwaj oblepio 
ny nieudolnymi transparenta- 
mi j nadęta akademia dla 
zgonienych urzędników z uczo 
nymi, napuszonymi prelegen- 
tami. A prowincja: orkiestra 
strażacka, przemówienie bur- 
mistrza, bibułkowe chorągiew 


drażnią 


uchwalono 
aby: 

„cały obrót ziemią ujął w swe rę- 
ce dopuszczając do nabywania ziemi 
tyiko element poczuwajacy się do od- 
powiedzialności zą losy i przyszłość 
Państwa". 

Dalej Obrońcy Lwowa domaga- 
ja się m. in. rozszerzenia COP-u 
w kierunku południowo - wschod- 
nim i budowy drogi wodnej Bał- 
tyk — Morze Czarne przez Lwów. 


w dowództwie 
fioty japońskiej 
SZANGHAJ, 26. 4. Urzędowe 
donoszą, że wiceadmirał Hasega- 
wa. dowódca floty japońskiej na 
wodach chińskich ustapił z zajmo 
wanego stanowiska. Równocześnie 
ustępują kontradmirał Honda. 
szef korpusu morskiego kontrad- 


rezolucję. żądająca. 


Ociep enie 

We wtorek na północy kraju i czę 
Rawo w Małopolsce bylo chmurno, 
iatomiast na pozostałym obszarze 
Pi pogoda sloneczna. Temperatu- 
w O godz. 7-ej wynosiła od O st, 

południowej części Wielkopolski 
oT st na Wołyniu oraz do —4 st. 


skał CK do 2 st. w Beskidzie ślą- 


Przewidywany 
w dniu 27 b, m.: 
„Pa chłodnej 
ciepła i cicha o 
cie „pachmurzeni 
więtrzą rankiem 
lekkich msieł, pot 


przebieg pogody 


nocy dniem pogoda 
Przejściowym wżzroś- 
a. Przejrzystość po- 
oslabiona skutkiem 
em dobrą. 


bycia nowych terenów, nie po- 
trafiły wpoić przekonania, że 
kolonie — to w chwili obecnej 
najważniejsze i najżywotłniej- 
sze zagadnienie, wiążące się 
nierozerwalnie z wszystkimi 
społecznymi i gospodarczymi 
dziedzinami nowego życia na- 
rodowego i państwowego. 


W Polsce bez zmian. Życie 
słynie ustalonym korytem. To 
głupstwo, że oczy Polaków, 
których obecne „bezpłciowe” 


| wegetowanie drażni — kierują 


dolność przeprowadzenia ak- 
cji kolonialnej wypłynęła z 
nieumiejętności, a nie z lekce- 
ważenia, ale to nie zmienila 
faktu. Według okólnikowych 
wyliczeń, cały kraj miał 
zadrżeć od zgodnego okrzyku: 
„Chcemy kolonij“, ale głos ten 
zamienił się: w szept wiatru 
letniego — nie doszedł do gra- 
niec. Okólnikiem nie tworzy się 
entuzjazmu. Szablonowe „aka 
demie uroczyste", jakimi nas 


gdy obserwujemy dynamiczny 
entuzjazm zachodnich sąsla- 
dów, gdy między szarymi szpal 
tami naszych pism rozjaśni 
się tętniąca czynem wiado- 
mość o nowych, wspaniałych 
wynikach pracy tych narodów, 
które do niedawna szamotały 
się w kolosalnych  trudnos- 
ciach gospodarczych i ustrojo” 
wych. < 
W Polsce nie się nie dzieje. 
Zagraniczni dziennnikarze pr 


ki w rękach zastrachanej dziat mirał Ohkoszi i szef sztabu flotu 


wy i uroczyste nabożeństwa japońskiej na wodach chińskich 
wyglądały dni kolonialne i z 
wić, panowie! Przy takiej ak- 
Handlowym 
(Dokończenie na str. 3-ej) 


chnienie ulgi, i miłe uczucie 
surowcowi, magnaci aa | 
na południowego! 


na intencję. A potem  west- | kontradmirał Sugijema. 
spełnionego obowiązku. Tak 
tym mają się liczyć potentaci 
nych ziem świata? Szkoda mó | W Banku 
cji nie uzyskamy nawet biegu 
Znając nastroje społeczeń- 
— dziś na str. 3-ej 


+ 


Sir. 2 


„ABC dla 


Slaska 


Lokal Oddziału Śląskiego w Katowicach 


mieści się 


przy ulicy 


Starowiejskiej 3 


x 


Butny pastor z Szopienic 
Skazany za obrazę władz 


KATOWICE, 26. 4. Przed Sądem 
Grodzkim w Mysłowicach odbyła się 
rozprawa karna przeciwko b. pasto- 
rowi parafii ewangelickiej w Szopie- 
nicach narodowości niemieckiej, 
Rechłloffowi, oskarżonemu o złe- 
wagę władz, która rzuciła snop Świa- 
tła na panujące do niedawna stosunki 
w kościele ewangelickim na Śląsku 
pozostającym pod wyłącznym  wpły- 
wem wojującej niemczyzny, 


Teatry 


na Sląsku 
WYPERTUAR TEATRU 
STANISŁAWA WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH 

Środa o godz. 15: „Gałązka Roz- 
marynu* (dla wojska), g. 20 „Gałąz- 
ka rozmaryńu'*, 

Czwartek: g. 20 „Występ baletu 
reprezentacyjnego'. 


Pastor Bechtloff, kiedy przybyli 
do niego w swoim czasie przedstawi- 
ciele władz wojewódzkich dla przepro- 
wadzenia lustracji gospodarki finan- 
sowej gminy ewangelickiej w Szopie- 
nicach, w wykonaniu przepisów obo- 
wiązującej ustawy, zachował się nad 
wyraz  butnie, odmówił wydania 
ksłąg, prowadzenia rozmowy w języ- 
ku polskim, którym dobrze włada, a 
wydając już po następnej bytności 
przedstawicieli władz do wślądu | 
księgi, rzucił insynnację, že może coś | 
się w tych księgach stać i że wogó-! 
le nie ma zaufania oraz zachował się 
nad wyraz arogancko, obrażając tych 
wysłanników. W wyniku rozprawy 
sądowej, jaka w konsekwencji tego 
zajścia nastąpiła, Sąd skazał pastora 
Bechtloffa na 6 mies. aresztu i 20 zł. 
grzywny. 


Obrady Macierzy Szkolnej 


4 

W dn. 24 bm. odbył się w Wilnie 

zjazd delegatów wileńska - nowo- 

gródzkich Kół Polskiej Macierzy 
Szkolnej. 


SŁONGUCE 
Wschód] Zachód 
4—15 | 18-53 
KOS I r RYC 
Wschód] Zachód 


2-42 | 15-46 
pI 


Dł. dnia]Przybvyło 


KWIECIEN 


ŚRODA 


Dziś św. Piotra 
Jutro św. Pawła. 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
I piiki tenisowe oraz 


= RAKIETY wszystko do spor- 


tów w dużym wyborze połeca 


STEFAN STEFAŃSKI 


Jasna 12 naprzeciw Fliharmonli 


KUPNO, SPRZEDAZ 


aszyny do pisania 

Aż Torpedo podróżne 
biurowe. arytmometry 

Thales; duży wybór 

maszyn okazyjnych. Sprzedaż — 


Kupno — Remonty. Maczunder, Mar- 
szałkowska 83 tel. 700-05. 


MEBLE 
ISB | 
Firma chrzeście 


MEBL jańska „C łę 2- 


kowski” Nowy-Świa! 39 
Duży wybór nowoczes 
nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 


pojedyńcze 

rma e uniwersalne,  kombinowa- 
MEDLE ne, stołowe, sypialnie, ka- 
walerskie, na składzie Zaprojektowa- 
ne mieszkanie jest pięknel celowe! 
tanie! Porady  specjałisty wnętrz. 
„Kanadyjka* Bracka 19: 


MEBLE ska „Ciężkowski* 


Plac Trzech Krzyży 12 

I-sze piętro. poleca duży 
wybór nowoczesnych mebli 
ki dogodne Sztuki nojedvyncze 


FA MEBLE 


wytworne meble 


firma chrześcijań- 


Stylowe no- 


Sztuk: pojedyncze 
tapicerskie poleca 
firma chrześcijańska  „Ciężkowski”. 
Nowy Świat 64 te! 34085 Wyrób 
własny Warunki dagadne 

gotowe ' na zamówienia 


MEBLE wlasnego wyrobu poale- 


ca Chrześcijańska Wytwórmia Kary- 
łowski | Gorgas, ul. Świętokrzyska 2. 


RÓŻNE 

PEFEA 

Ronz ramy, hurt detal. specjal- 
ne ceny [.eszno 26. A Rybow. 

ski tel 11-95-54. 


PRACE ZOO0FIAPOWODNE 
geg Samochodowe Pierwsze w 
Kraju Lenartowicza Nowy Świat 
24. Opłaty ratalne. Zawodowy 110, 
amatorski 10. motocyklowy 45. 


Warun- | 


woczeshe Sw. 
towe Sypiałnie Gahine- | 


w Wilnie 


Zjazdowi przewodniczył prezes za» 
rządu głównego PMS w Warszawie 
Władysław Sołtan. Na zjeździe obec- 
ni byli J. E. Ks, Metropolita Wileń” 
ski Arcybiskup Jałbrzykowski, kura- 
tor okr. szkoln. M, Godewki płk. dy- 
plomowany K. Janicki, ppłk. T. Pod-| 
wysocki oraz delegaci i goście w` 
liczbie około sta osób, 

Po refe.atach, podkreślających rolę 
PMS na Kresach, wybrano nowe wla- 
dze z prezesem dyr. Kazimierzem 
Świąteckim na czele. > 

W wolnych wnioska:h obszernych 
| informacji ı objaśnień delegatów Kół 
udzielał Józef Stemler, dyrektor T-wa 
Polskiej Macierzy Szkolnej. 


Kongres 
Legionu Młodych 


Zjazd komendantów Legionu 
Młodych, który obradował przez 
sobotę i niedzielę, nosił charakter 
przygotowawczy do kongresu Le-| 
gionu, zwołanego na maj. Na, 
kongresie będzie ustalona linia 
polityczna Legionu. | 

Kongres Legionu Młodych zwo- 
lany został na 15 maja do Kra- 
! kowa. f 

Podobno na kongresie zgłoszo- 
ny będzie wniosek o fuzję Legio- 


|nu Młodych ze Związkiem Pol. |! 


skiej Młodzieży Demokratycznej. 


Czesi wydali 


NOWY SACZ, 26. 4. Dn. 25 bm. 
o godz. 17 nastąpiło wydanie 
przez władze czechosłowackie na 
punkcie przejściowym w  Miliku 
pilota Kacprzaka i pomocnika pi- 
lota inż. Łańcuckiego wraz z ba- 
lonem i instrumentami nawiga- 
cyjnymi. 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


RE. BZT 


Proces 6 potworne morderstwo córki 


pilotów polskich Zajdłilowa przed sądem 
Obgryzione paznokcie zdradziły morderczynie 


ŁÓDŹ, 26. 4, We wtorek przed 
Sądem Okręgowym w Łodzi stanęła 
morderczyni Marla Zajdlowa, oskar- 
żona o zamordowanie Swej córki 12- 
letniej Zofii i utopienie jej zwłok w 
ubikacji. 

Zajdlowa po zamordowaniu córki 


W początku czerwca 
proces Doboszyńskiego w Sądzie Naiwyższym 


Do Sądu Najwyższego wpły- 
nęły już akta sprawy inż. Dobo- 
szyńskiego, które przez prawie 
dwa lata trwania procesu urosły 
do pokaźnej liczby 12-tu tomów. 

Termin rozprawy inż. Doboszyń 


skiego przed Sądem Najwyższym 
wyznaczony będzie w bieżącym 
tygodniu na posiedzeniu gospo- 
darczym Sądu Najwyższego. Jak 
mówią sprawa znależć się ma na 
wokandzie jeszcze przed feriami, 
w początku czerwca br. 


Kara Śmierci 
grozi wykonawcy wyroków partyjnych 


CHEŁM, 26. 4. Przed sądem w| Kupersztoka w miejscowości Sle- 


Chełmie stanie niebawem 29-let- 
ni Hejnoch Kupersztok, oskarżo- 
ny o dokonanie dwóch morderstw 
z wyroku partyjnego. 
Kupersztok zajmował wysokie 
stanowisko w miejscowym okrę- 
gu K. P., Z. U. a posiadając 5ze- 
reg pseudonimów i odznaczając 
się niezwykłym sprytem, przez 
długi czas 


był nieuchwytny. W | o dokonanie 


dliszcze. Komunista usiłował się 
bronić, lecz został ujęty. Znale- 
ziono przy nim bibułę komunisty 
czną, a ponadto zdobyto inne do- 
wody jego działalności wywroto- 
wej. 

Kupersztok karany już był w t. 
1930 dwuletnim więzieniem za 
komunizm, a w obecnej sprawie 
dwóch morderstw 


dniu 17 marca policja osaczyła grozi mu kara śmierci. 


Dawny przywódca „Odrodzenia ” 
na czele komunistów 


Na terenie Stanisławowa oraz 
województwa stanisławowskiego i 
lwowskiego, policja zlikwidowa- 
ła szeroko rozgałęzioną jaczejkę 
komunistyczną składającą się w 
większości z żydów. Na czełe fo- 
boty wywrotowej stał jednak 
Polak, mgr, Władysław Naszkow 
ski, dawny przywódca stowarzy- 
‘szenia akademickiego „Odrodze- 


nie", pozostającego we Lwowie 
pod wpływami Chrześcijańskiej 
Demokracji. 


Dotychczas aresztowano ponad 
50 przywódców komunistycznych. 


Że względu na dobro śledztwa nie 
możemy podać bliższych szczegó 
łów wywrotowej dztałałności tej 
jaczejki należącej do Komunisty- 
cznej Partii Żachodniej Ukrainy, 
i dążąććj do oderwania od Rze- 
czypospolitej, jej południowo - 
wschodnieg» terytorium. (h). 


W KRASNYMSTAWIE 


zaprenumerować „A BC" można 
u p. Wandy Kulowej 
(Agencja Gażet) 


Kronika Połesia 


POZNAŃSKIE ł POMORZE 

DLA SZKOŁ POLESKICH 
Akcja niesienia pomocy dla szkol- 
nictwa na Polesiu znalazła należyte 
zrozumienie wśród społeczeństwa 
województw zachodnich. Na szcze- 
gólne wyróżnienie zasługuje działal- 
ność stacjonowanych w Poznańskim 
i na Pomorzu formacyj wojskowych. 
20 pułków i Rodzin Wojskowych or» 


PODERZNĄŁ SOBIE GARDŁO 

We wsi Żabcze (pów. tomaszów- 
ski) przygnębiające wrażenie wywo- 
łała samobójcza Śmierć niejakiego 
Dmochowskiego, który poderżnął so- 
bie gardio kosą. Denat był umysło- 
wo chory. 


CZŁOWIEK W TRYBACH 
- MASZYNY 


| Stanisław Konieczny, mechanik, 
zatrudniony w młynić parowo+wod 
nym w maj. Krzywda (pow. luków- 
ski) podczas zakładania pasa trans- 
misyjnego ha koło transmisyjne, zo- 


się go prawdopodobnie 
przy życin. 


utrzymać 


TEATR MIEJSKI 
W środę: „Trzecia młodość”, 
KINA W BYDGOSZCZY 

APOLLO: „Zdobywca sere, 

KRISTAL: „Przy drzwiach zam- 
kniętych:, 

KAPITOL: „Szeik”, 

MARYSIEŃKA: „Alarm na 
rzu”. 

WŁAMANIE DO BANKU 

Chełmno. (ko) Nieznani sprawcy 
dostali się do banku niemieckiego 
„Deutsche Volksbank” w ełmnie. 
Złodzieje przeszukali szaty z aktami, 
i me nie zabrali, Do biura banku, w 
którym znajdowała się kasa ognio> 
trwala, a w ńiej około 60.000 zł. gu- 
tówki nawót nie usiłowali otworzyć 
drzwi. 

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ 


mô- 


stał porwany w tryby. Róbótnik zo- | 
stał tak ciężko poraniony, ża nie uda | 


LOS 900 ROBOTNIKÓW 
Dyrekcja huty szklanej „Dąbrowa“ 
(pow. łukowski) wymówiła pracę z 


vanizuje pomoc dła dzieci Polesia. 
Pomoc ta jest często opatrznościową 
dla  wegetujących szkół wiejskich. 
Pomijając fakt, że częstokroć szkola 
mieści się w kilku oddzielnych, od- 
dalonych «od siebie, jednoizbowych 
chałupach wiejskich, urągających po- 
jęciu o szkołe i higienie, brak najele- 
mentarniejszych pomocy nauko- 
wych, powoduje trudności dla perso- 
nelu nauczycielskiego. (R) 
UCIECZKA WIĘŹNIA 

W  Ruchowiczach, pow. kobryń- 
skiego z baraku ruchomego karnego 
ośrodka pracy zbiegł więzień Stefan 
Kopko. Dotychczasowe poszukiwania 
nie daly żadnego reżulatu. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ 7-LETNIEJ 

PASTUSŻZKI 


Anna  "lzan,  7-letnia pastuszka, 
zam. we wsi Kobyla Bereza, pdsąc 


dniem 9 b. m. 900 robotnikom. Ro- | bydlo niedaleko Kanału, w pewnym 


botnicy ci mieli być 


przyjęci w granicach 65 proc. Spra- | kanalu. 


wą tą zainteresowało się Ministerstwo 
Pracy i Opieki Spolecznej, które spo- 
wodowało, że dyrekcja fabryki prze- 


z powrotem | momencie potknęła się i wpadła dó 


Dziewczynka, 
pływa, utonęła. - 
OKRADLI SPÓŁDZIELNIĘ 

Do spółdzielni, znajdującej się w 


nie umiejąc 


dłużyła pracę wszystkim robotnikom | Domu Ludowym we wsi Derewna, j 


na okres jednego jeszcze miesiąca. ; pow kobrvńskiego, 
Los zatem ich nie jest ciągle jeszcze | znani sprawcy, 


zapewniony. 
ZAMACH Z ZAZDROŚCI 
Na ulicy Kilińskiego w Hrubieszo- 
wie usiiował żastrzelić włażną 
niajaki Antoni Bednar., 
rzewał ją o żdradę. 
Bednara aresztowano. 


OMORZE 


pa, a 
ZO TN 


Strzał chybił. 


w godzinach rannych zajechali sa- 
imochodem ciężarówym przed skład 
towarów żelaznych Jana Poprzye- 
kiego przy Zbóżowym Rynku 1 t wy- 
nieśli wsżystkie cenniejsze towary ha 
łaczną sume przeszło 9 000 zł. 
PIELGRZYMKA 
KUPCÓW BYDGOSKICH 
Bydgoszcz. (a) Towarzystwo Kup- 
ców w Bydgoszczy organizuje na dzień 
15 maja pielerzymkę do Częstocho- 
wy na Jasną Górę. Z Bydgoszczy wy- 
rusza specjalny pociąg popularny 
przy czym koszta pielgrzymki wyno- 
sić będa około 15 złotych. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA 
Bydgoszcz, (a) W czasie żabawy 
w parku w Żninie, dł do rowu 
pelnego wody i uto 3-lelni Ber: 
nard Gólez zam. przy ul. Szkohtej. 
Wszelka pomoc okazała się spóźnio- 


Bydgoszcz. (a) Nieznani sprawcy | na. 


dostali 
którzy 


się nie- 
skradli pie- 


| niądze z kasy oraz dużą ilość towaru. 


a ŻONĘ , mieślniczo - 
któty podej-| cy p. inż. Kitarra, odbędzie się w naje 


| 


KOLONIE LETNIE 
Z inñiċjat dyr. Szkoły  Rze- 
rzeńtysłowej w Łumiń- 


bliższyfi czasie wielka 12-dniowa 
wycieczka do Poznania na wystawę 
oraz nad morze. Wycieczkę tę aub- 
sydiuje kuratórium okręgu śzkólnego 
brzeskiego. 

NOWE KOŚCIOŁY NA POLESIU 


Obecnie na terenie Polesia w wielu 
miejscowościach buduje się kościoły. 
W pow. stolliskim w Berezawie, w 
Żabince i t. d. staną wkrótce kośćio- 
ły. W niektórych  mlejscowościśch 
zawiązułą się komitety budówy. 

LOTNE URZĘDOWANIE IZBY 

RZEMIEŚLNICZEJ 


lzba Rzemieślnicza w Brześciu n/B 
urządza od dnia 27 b. m. lotne urżęe 
dowanie Izby w Łunińcu, Będzie to 
tam pierwsze urzędowanie Izby. Urzę 
dowanie lotne w Łunińcu będzie mia- 
ło na celu preźprowadzenie na miej- 
scu egzaminów czeladniczych | kwa» 
lifikacjach rzemieślników z całe- 
go powiatu tuninieckiego. Poszcze- 
gólne Komisje Egzaminacyjne wy- 
żnaczóne zostaną na miejscu wśród 
miejscowych mistrzów. Przed egza- 
minami przeprowadzony będzie je. 
drtodniowy kurs dla członków komi- 
sji egzaminacyjnych celem zapoźni» 
nia ich z obowiązkami i prawami 
członków komisji egzaminacyjnych. 


| 


próbowała początkowo symulować 
zaginięcie dziewczynki. Zgłosiła się 
ona w dniu 28 sycznia do Mi kotnisa- 
riatu P. P, w Łodzi, składając zamel- 
dowanie © tajemniczym zaginięciu 
córki W dwa dni później Zajdlowa 
przedstawiła policji anonimowy list, 
w którym tajemniczy autor zawiada- 
mial! ją, że córeczka jej została za- 
mordowana i ten sam los — groził — 
ma spotkać Zajdłową. 

W toku dochodzeń stwierdzono, że 
Zajdłowa sama zamordowała swą 
córkę. Po długich poszukiwaniach 
z dołu kloacznego wydobyto zwłoki 
dziecka z ranami na głowie I citłe. 
Wbrew oczywistym dowodom, Zaj- 
dlowa wypierała się morderstwa, sy- 
mulując ataki nerwowe i sercowe. 
Podczas jednego z takich ataków, sy 


mulowanych przez  Zajdłową, nie 
można ją było w żaden sposób docu- 
"é Od amoniaku miała spalony czę- 
ściowo nos, jednak nic nie potrafiło 
jej zmusić do otwarcia oczu i skłonić 
do przyznania się do zbrodni. 

Dopiero jeden z oficerów P. P. 
wpadł na pomysł i oświadczył Zaj- 
dlowej, że dziecko jej było uduszone 
i morderca zostanie rozpoznany po 
formie paznokci  odciśniętych na 
szyi. Zajdlowa odprowadzona do celi, 
pośpiesznie poobgryzaia sobie paz» 
uokcie i to ją ostatecznie zdemasko- 
walo. Po znalezieniu w jej domu śla- 
dów krwi i narzędzia mordu, przy- 
znała się wreszcie do winy. 

Na rozprawę  wtorkową powołano 
17-tu świadków. Wyrok zapadnie 


prawdopodobnie w środę. 


TAR 


Fundacji Zakłady Kórnickie w Gądkach koło Poznania 


stacja w miejscu (oddalenie od Poznania autostradą około 14 klm.). 
mając wielkie zapasy drzewa tartego 
kamnpanii poleca wszelki materiał 
łaty, belki, kantówkę 1 t. d. Przyjmuje się 
listy t żądanych rozmiarów na całe budowle Dostaw dokonuje się 


na miejsca budowli. Dla obró ki 


skie. Wykonuje się również n: żądanie wszelkie prace stolarskie 
dó budowli jak drzwi, okna, schody i t. d, 


TAK 


zeszłorocznej | obecnej 
budowlany. deski, 
zamówienia podług 


z 
stolarski 


drzewa istnieją maszyny stolar- 


TEATRY | 
i TEATR POLSKI: kj. 
a“. 

TEATR WIELKI: 
not“, 


„Tysiąc i jedna | 


KINA 

ADRIA: „Białe róże”, 

APOLLO:  „Korsarze'*. 

CORSO: „Moskwa — Szanghaj”. 

GLORIA: „Tańczący Pirat“. 

METROPOLIS: „Saratoga*, 

OŚWIATOWE T. C. L.: 
Boone*. 

RENAISSANCE: „jej obrońcy", 

SFINKS: „Rose Marie“. 

SLONCE: „Wrzos“. 

SWIt. „Bez rozkazu”. 

TĘCZA (Łazarz)* „Książę i że-) 
brak”, | 

TĘCZA (Wilda)! „Słódme niebo“. 

WILSONA: „Czardasz Tokaj". 

ROZWÓJ T. C. L. | 

Biblioteka F. C. L. im. H. Sienkie- 
wicza przy ul. Słowackiego 21, uru- 
chomi wkrótce czytelnię. , „Czytelnia, 
będzie mieścić się w dotychczaso- 
wym lokalu biblioteki. Uruchomienie 
czytelni T. Œ. L. riastąpi w Sobotę, 
dnia 30 b. m. Zarówno biblioteka iak, 
i czytelnia czynne będą w dni pọ- 
wszednie od poniedziałku do piątku. 
włącznie w godz. od 14—19, w so-| 


„Daniel 


boty od 12—15, | 


RUCH BEZDŹWIĘKOWY 
Po uprzednich próbach został wpro- 
wadzony na stałe w Poznaniu ruch 
bezdźwiękowy pojazdów mechanicz- 


| Mimo 


nych, rowerów z silnikami pomocni- 
czymi o pojemności skokowej do 100 
ccm, motocykłów bez wózków, z sil- 
nikami tej samej pojemności i tram- 
wajów. 
GRANAT NA STRYCHU 

W Poznaniu, przy ul. Kanałowej 13 
znaleziono przy porządkowaniu try- 
chów, niemiecki granat artyleryjski, 
kaliber 7,7 cm z betnym tadunkiem. 
szczegółowo  przeprowądzo+ 
nych dochodzeń trudno ustalić, kto 
porzucił pocisk na strychu. 


OSZUŚCI PRZED SĄDEM 

Przed Sądem Okręgowym w Po- 
znaniu rozpoczął się proces przeciw= 
ko Leonowi  Forbrichowi, Jadwidze 
Forbrichowej, Gertrudzie Forbrichów- 
nie, Józefowi Dudzie, Antoniemu Ja- 
błońskiemu | Polusowej. Oskarżeni są 
oi o oszustwa, fałszerstwa i działa- 
nie 3a szkodę wierzycieli. 

Rozprawie przewodniczy 48. 6. dt. 
Woźniak, oskarżenie publicząe po- 
piera wiceprokurator Marski. Na róze 
prawę powołanych została przez pro 
kuratora 40 świadków. Również po- 
każną ilość świadków powolała obro- 
na oskarżonych. 

ZA POCHWALANIE ZBRODNI 

W śŚmigłu sąd rozpatrywał sprawę 
Sołtysiaka Walentego, oskarżonego 
© pochwalanie zbrodni  lubońskiej. 


Sąd po naradzie oglosii wyrok, ska- 
zujący osk. Soltysiaka na 10 miesię- 
cy więzienia bez zawieszenia z zali- 
| czeniem aresztu śledczego od 9. lil. 
| 1938 r. 


REPERTUAR TEATRÓW 

Teatr na Pohulance: „Wilki w no- 

cy”. 

Teatr Lutnia: „Lady Chic”. 
WOLAŁBY PRZYJMOWAĆ 
KOŃNICE BUDIENNEGO 

Podczas manewrów w 1937 r. w 

Podbrodziu kóło ogrodów niej. Ru- 
bina l.ichta rozłożył się biwakiem 


oddział ułanów, Gdy w stajni należą-, 
cej do żyda, żołnierze chcieli uloko-' 


wać konie i w tym celu kapral roz- 
począł pertraktacje, żyd, wpadł. we 
wściekłość, i w obecności kaprala sło- 
wnie ciężko znieważył całą armię pol- 
ską. Sąd Grodzki w Podbrodziu ska- 
zał gò na 2 miesiące aresztu, a Sąd 
Okregowy w Wilnie wymiar kary za- 
twierdził. (8). 
BUDOWA DROGI 
MEJSZAGOŁA — ZAWIASY 

Jaszozėé w tych dniach mają być 

podjęte roboty, które bozwólą zatru- 


|dnić większą ilość bezrobotnych. Mla- 
nowicie Magistrat rozpoczyna regulą- 
cję ul Tyzenhauzowskiej, gdzie będą 
uregulowane jezdnie i chodniki, Wła- 
dze zaś wojewódzkie ra«poczynają — 
budowę drogi bitej Mejszagoła —- Za- 
wiasy. Na tvch ostatnich robotach 
znajdzie zatrudnienie przeszło 500 
bezrobotnych. 
BUDOWA LOMBARDU 

Zarzadówi Miasta Wilna zostala 
przyznana pożyczka w miejscowej 
KKO w wysokości 350.000 zał, Pienią- 
dze te będą użyte na budowę gma- 
chu miejskiego, lombardu przy ul. Por 
towej Robsty przy budowie trozpócze 
na się już w przyszłym miesiąc, 
Jak wiadsino, lombard miejski, mið- 
szczący się obecnie w murach O, O 
Franciszkanów, wobec przegrana 
przeż Zarząd Miejski procem ż za- 
kónem Franciszkanów, będzie musiał 
opuścić zajmowany lokal (š). 


KANAŁ KRAKÓW — ZAGŁĘBIE 

Do Krakówa nadeszła wiadóność, 
że wladze centralne przyznały, jakó 
pierwszą transzę kredyt w wysoko- 
ści 2 milionów zł. na budowę kanalu 
spławnego, który polączy drogą wo- 
dną Kraków z Zaglębiem Dąbrow- 
skim. aa przy budowie kanału, 
który posia 
czenie gospodarcze, rozpoczęte będą 
prawdopodobnie jeszcze w bież, ty- 


godniu. 
ŚMIERĆ W BÓJCE 

W niedzielę na drodze pod Prokó- 
cimem znaleziono zwlaki 18-letniego 
Tadeusza Kobieli który zmarli waku- 
tek odniesionych obrażeń. Jak się c» 
kazuje, wszedł on do kina w Proko- 
zimiu wraz z towarzyszami i został 


napadnięty przez 5 wyrostków są- 


ać będzie ogromne zna-, 


„siedniej wsi, a skutkłem odniesionych 
"w czasie bójki ran zmarł. Czterech 
osobników pozostających pod zarzu- 
tem udziału w śmiertelnej bójce za» 
„trzymały władze policyjne 


POMNIK PREZ. DIEFLA 
| 


> W Krakowie w poniedziałek na 
skwerze przed ratuszem ustawiona 
|i.makietę pomnika prezydenta dr. Die- 
tla. Ustawienie makiety miało na œe- 
iu ostateczne zadecydowanie jak ma 
„być umieszczony w tym miejscu po- 
mnik. Ze skweru, gdzie stanie obeć- 
nie pomnik prezydenta Dietla, usu- 
ięęto przed kilkunastu dniami pór 
niątkowe drzewo. Drzewo ta, zaka- 
dzone na płantach obok ul, Francisz- 
kańskiej, wypuszcza pączki i iest na. 
dzieja, że sie przyvjmi 


um Nir. RZA 


Zóereżnictwa... 


PRAWIE PRAWDA 
(jak żegnano Włodarza Wałynia) 


Już od samego rana roze- 
szła się po Łucku wieść rado- 
sna, wieść prawie nieprawdo* 
podobna. Powtarzana od u- 
cha do ucha rosła, nabierała 
nowych szczegółów i wreszcie 
wybuchła jednym, potężnym 
radosnym okrzykiem. 

„Włoedarz Wołynia dziś wy- 
leżdza!” 

Chociaż pociąg pośpieszny 
z Łucka do Warszawy odjeż- 
dża dopiero m nocy, lo jednak 
już od południa wzdłuż wio- 
dącej na dworzec alei Piłsud- 
skiego stały dwoma szpalera- 
mi olbrzymie tłumy. 

Wieść radosna rozeszła się 
szybko i po okolicy. O godz. 
t-j zaczęli przybywać groma- 
dnie okoliczni Rusini i osadni 
cy wojskowi. Nagle gruchnęła 
wieść, że z Warszawy przyby- 
ło odwołanie i że „Włodarz 
Wołynia” zostaje. Tłum przy- 
brał groźną postawę, policji z 
trudem udało się wyttuma- 
czyć, że jest to niecna intryga 
spirytysłów. 

Znowu zaczęto się potem o- 
bawiać, że może włodarz u- 
kradkicm wymknie się z do- 
mu i pojedzie w drugą stronę. 
Momentalnie zorganizowano 
samoobronę. Osadnicy woj- 
skowi objęli straż w poblizu 
pałacu i na dworcu. Narodow 
cy zablokowali ul. Jagielloń- 
ską, a Ukraińcy - zarówno 
„Undo“, jak OUN wszystkie 
uliczki poprzeczne. i 

Czas biegł powoli, jednak 
mimo zimna i deszczu, tłumy 
wciąż rosły. Podobno naczel- 
nik więzienia zwolnił na tą u- 
roczystość wszystkich  więż- 
niów na „słowo honoru". Skle 
py wywiesiły w oknach por- 
trety włodarza Wołynia z ol- 
brzymim napisem: „Serdecz- 
nie żegnamy!” Na kinach uka 
zały się wywieszki: „Ze wzglę 
u na dzisiejsze radosne śię- 
to — wstęp bezpłatny”. h 

reszcie z pałacu wyjecha- 
ło auto i skacząc po wybojach 
łuckiej magistrali, wolno po 
sutbało gig w kierunku dwor 
ca. 4 
Matki podnæsitj na rękach 
niemowlęta, aby mogły same 
zobaczyć legendarncgo włoda 
rza Wołynia, który cofnął poł 
skość o 100 lat, zraził do sie- 
bie żydów. Ukraińców, Cze- 
chów, Rosjan i wszystkich, 
którzy mieszkali na Wołyniu. 

Gdy auto zniknęło przed 
dworcem. tłumy ogarnął szał 
radości. Jakiś endek rzucił się 
w objęcia miejscoweqo rabi- 
na, prezes „Undo“ z jednym 
osadnikiem wojskowym, mto- 
dzieńcem z OUN i miejsco- 
wym ziemianinem ucałowali 
sie serdecznie i zainionowali 
„Wesoły nam dziś dzień na- 
stał". Cały tłum tańczył i 
przytupywał z radości. 

Tylko m kącie stała grupka 
pięciu czy szesciu osób I rzew 
nie płakała: -- U hyt nasz pro 
tektor -- rozpaczali = kto te 
raz będzie przewodniczył „wi 
rującemn stolikowi. Kto wy- 
woła ducha  Chmielmickie- 
go?!“ 

To byli spirytyści, opłakują 
cy swego prezesa L pralektora 

Na dworcu odbyło się poze- 
gnanie Włodarza. Przemówie- 
nia wygłosili przedstawiciele 
ludności  (przenówiaeń  -€ 
względu na cenzurę me poda- 
jemy). 

Specjalna delegacja zbada- 
a, czy maszynista pociągu 
Jesi irzeżwy, czy aby parowoz 
nie jest wypadkiem zepsuty t! 
czy ma wystarczającą ilość 
węgla i wody, aby zatrzymać 
te dopiero poza granicami 

ołynia, 

„Wreszcie „Włodarz  Woły- 
Rie" znikł za drzwiami wago- 
nu. Pociąg gwizdnął i ruszył. 

Na wszystkich domach po- 
Wiewały radośnie flagi. Z pier 
SI wszystkich wyrwało się ra- 

osne westchnienie: 

— Nareszcie! Nareszcie! 


= B. REZA 


W RADOMSKU 


zaprenumerowąć „ABC” można 
u i 
p. Wacława Szachrajdy 
ul, Narutowicza 26 


Wicepremier Kwiatkowski w 
swym przemówieniu katowickim 
wspomniał o liście, wystosowa- 
nym przez dyrektora największe- 
go banku prywatnego w Polsce 
do dużej fabrycznej firmy angiel 
akiej pod Warszawą, w którym 
znalazł się m. in. taki ustęp: „ze 
względu na sytuację polityczna, 
obecnie żadnych nowych kredy- 
tów nie przyznajemy”. Sprawa ta 

« poruszyła apołeczeństwo polskie 
i wywołała powszechne  oburze- 
nie. 

Związek banków w Polsce roze 
słał w związku z tym następują- 
cy komunikat: 

„W związku z mową p. wice- 


premiera Kwiatkowskiego, wy- 
głoszoną w Katowicach, Zarząd 
Związku Banków w Polsce zebrał 
się dnia 25 bm. i postanowił 
zwrócić się do zainteresowanej 
instytucji m zapytaniem, jakie 
konsekwencje Instytucja ta wycią 
gnie z faktu, podanego do wia- 
domości przez p. wicepremiera. 

Po otrzymaniu wyjaśnień za- 


rząd Związku zajmie stanowi- 
sko”. 

Jak już pisaliśmy, bank, o któ- 
rym wspomniał wicepremier 


Kwiatkowski, to Bank Handlowy 
w Warszawie. Jest to instytucja 
będąca pod decydującym  wpły- 
wem kapitału żydowskiego i za- 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Skandal w Banku Handiowy 


Największa polska instytucja bankowa 
w rękach kapitałów żydow sko-zagranicznych | 


granicznego. 

Rada Nadzorcza tego banku 
składa się z osób następujących: 
prezes Rady Zaleski August; wi- 
ceprezesi Rady: Żychliński Józef, 
Nowakowski Leon, Falter Alfred; 
członkowie Rady: Broniewski 
Mieczysław, Gairdner Artur, Ko- 
zieł Jan, Kronenberg Leopold 
Jan, Landau Szymon, Mattioli 
Raffaele, Młynarski Feliks, Mor- 
purgo Edgardo, Natanson Edward 
pannenko Ludwik, Psarski Wto- 
dysław, Strassburger Henryk, 
Thiel Stanisław, Tuchołka Wie- 
sław, Wierzbicki Andrzej i Wiś- 
licki Feliks. 

w skład więc Rady na ogólną 


Dar od polskiej młodzieży 


przyjął Parież Pius XI 
Dziękując słowami „bardzo 


Po uroczystych dniach kano- 
nizacji św. Andrzeja, pielgrzym- 
ka polska została przyjęta przez 
Pepieża. 

W środę, punktualnie o 12 — 


magium iuventus  academicae 
totius Poloniae* (hołd młodzieży 
aakdemickiej całej Polski) wrę- 
czył prezes komitetu Akademie- 
kich Ślubowań Jasnogórskich dar 


otwarto wejście, Porta di Branza,| Ojcu św. 


do wspaniałej sali audiencjonał- 
nej. 

Księża Biskupi polscy 
miejsca boczne obok tronu papie- 
skiego, w pierwszych rzędach 
foteli zasiedli profesorowie. 

Wśród biskupów i szambelanów 
papieskich stanął 


polskiej mlodzieży akademickiej | 
n. Stefan Gniazdowski prezes 
Komitetu Akademickich lubo- 


wań Jasnogórskich, który miał 
złożyć Ojcu św. dar od polskiej 
młodzieży: tyngraf z rotą ślubo- 
wania Jasnogórskiego. á 
Jakkolwiek wiele darów przy- 
niesiono dla Papieża, maestro di 
camera pozwolił jedynie złożyć 
do rąk Ojca Św. dar młodzieży 
akademickiej: 
Punktualnie o g. 


Wzdłuż całej sali 


| 
$ 


13.30 wnic-, 
siono Papieża na sedia gestatoria : 1937 r. rozpoczęły energiczne do- | nimowcom, 
w otoczeniu gwardii papieskiej. | chodzenie przeciwko przemysłowi | siębie 
przenieaiono | anonimowemu, rok 


Papież dokładnie oglądał dar, 
powtarzając kilkakrotnie: „Bene, 


zajęli| molto bene, benissime* — a wre- 


szcie po polsku „Bardzo dobrze“. 
Po złożeniu daru od młodzieży 
akademickicj Pius XI wygłosił 


dobrze” 


$lił znaczenie rodziny i rolę akcji 
katolickiej w _ społeczeństwach 
chrześcijańskich. Mówiąc o da- 
p młodzieży polskiej, 
| powiedział po polsku „Bardzo 
dobrze“, co wywołało manifesta- 
cję zgromadzonych. Długo wzno- 
szono okrzyki na cześć Ojca św. 


Y 


Na zakończenie audiencji Oj- 
ı giec św. udzielił zebranym uro- 
lczysłego błogosławieństwa, po 


czym wyniesiono go na seria ge- 


przemówienie, w którym podkre- | statoria: 
przedstawiciel) mamammmma a na 


milionowe szkoc 


żydzi narazili Skarb Państwa 


Papież! 


n 


q KOL 
| 


ilość 20-tu osób wchodzi pięciu 
żydów i trzech cudzoziemców, po 
nadto wchodzą tego rodzaju oso- 
by reprezentacyjne, jak August 
Zaleski, Feliks Młynarski i An- 
drzej Wierzbicki. Szereg człon- 
ków Rady Nadzorczej cieszy się 
opinią ludzi, zbliżonych do kół 
masońskich. 

Skłąd dyrekcji jest następują- 
cy: Mieczysław Hoffman, James, 
Brice Clarke, Antoni Gintowt i 
Antoni Repeczko. 

Komisja rewizyjna składa się 
z Ludwika Kronenberga, Stani- 
sława Meyera, Edwarda Oleksa i 
Zygmunta Psarskiego — maniy 
więc w komisji rewizyjnej dwóch 
żydów. 

Bank Handlowy jest uzależnio 
ny od szeregu banków zagranicz- 
nych. Wchodzą w rachube nastę- 
pujące banki: Banca Comerciale 
Italiana w Mediolanie. Banque 
de  Bruxelle, British Overseas 
Bank w Londynie, Hambros Bank 
Located w [Londynie i Oester- 
reichische Industrie Aktiengesel- 
schaft w Wiedniu. 

Dyrektorem, który podpisał 
list jest p. Mieczysław Hoffman. 
istotnym jednak inspiratorem ma 
być James Brice Clarke. Dyrek- 
tor Hoffman bawi obecnie na ur- 
lopie wypoczynkowym za granicą 
i dzisiaj wraca do Warszawy, W 
stosunku do obydwu tych dyrek- 
torów mają być wyciągnięte dale 
ko idące konsekwencje. Podobno 
instytucją. do której list był wy- 
stosowany, była Elektrownia O- 
kręgowa w Pruszkowie. 


Sir. 3 um 


P. SOKOŁOW - 
JASKÓŁKA 


W numerze „Gazety Pol- 
skiej“ z dn. 25 b. m. ukazat sie 
kolejny artykuł p. Floriana 
Sokołowa, syna Nachuma So- 
kołowa, znanego przywódcy 
sjonistów. 

Początkowo. gdy Gazela 
Polska“ stała się oficjalnym 
organem „Ozonu” fakt, że p. 
Florian Sokołow nie zaczął pi 
sywać pod pscudonimeim Flo- 
rian Sokołowski trochę nas 
dziwił. Sądziliśmy, że pewne 
oświadczenia bądź co bądź a- 
bowiązu ją. 

Okazało się jednak, że pi- 
riodyczne pojawianie się p. 
Floriana Sokołowa na pierw- 
szej stronie „Gazely Polskiej", 
mianowanej eficjalnym orga- 
nem „Ozonu” było jedną zapo 
wiedzią więcej zmiany barwy, 
nie „Gazety Polskiej" oczywi- 
ście, bo p. Sokołow pisywał w 
niej stałe, ale ....,Ozonu". 

Po prostu p. Sokołow był w 
„Gazecie Polskiej“ jaskółką. 
zwiastującą nową wiosnę. 


BEZPIECZEŃSTWO 


W Z. S.R. R. dla bezpie- 
czeństwa życia Stalina G. P. 
U. uruchomiło stację - kwa- 


rantannę, gdzie przybysze po- 
dlegają ścisłej kontroli, 

Obecnie dla zwiększenia te 
go bezpieczeństwa mają podo 
bno buć rozstrzelani wszyscy 
obywatele Z. S. R. R. Zostanie 
sam Stalin i będzie miał praw 
dztwy spokój. (yes). 


iy 


Rozgromienie przemysłu anonimowego 


ŁÓDĄ, 26, 4. (Kor. wi). W 
swoim czasie donosiłiśmy, że 
władze skarbowe jeszcze w lipcu 


szeroko rozgałę- 


Ojca św. na podium, gdzie Papież | zionemu na terenie Łodzi. 


zajął miejsce na tronie. 
kapelan. Przy podium 
się dwóch hałabardników, po o- 
bu stronach podium zajęli miej- 
scą oficerowie gwardii papies- 


Obok | 
tronu stanęli ks. sekretarz i ks., 


ustawiło ` : 3 
ti przemysłowych jest szkodliwa 


l nietylko dla 
| Państwa, który ponosi rok rocz- 


Anonimowa działalność niektó- 
rych przedsiębiorstw handlowych 


interesów Skarbu 


działalności 
świadectw 


iry legalnej 
wykupienie 


| słowych w celu sprzedania ano- 


podpisanych przez 
blankietów firmowych, 
które następnie anonimowcy wy- 
pełniają, jako zamówienia i ra- 
chunki. Każdy, kto zna cośkol- 
wiek stosunki łódzkie, zwłaszcza 
w handlu przędza, zorientuje się 
iz łatwością, że tego rodzaju blan- 
kiety mogą wykorzystywać dla 
ukrycia się przed władzami skar- 


imie milionowe straty, lecz TÓW- | bowymi nietylko przedsiębior- 
nież dla interesów tych przedsię- stwa egzystujące bez wiedzy tych 
biorstw, które prowadzą prawi- | władz, lecz również ite, które, 
młodzieży akademickiej wszedł, dłowe księgi handlowe i płacą jak to w licznych wypadkach u- 
na podium i przyklęknąwszy | Podatki. stalono księgują fikcyjne zakupy 
przed Ojcem św. na prawe kola-; Działalność przemysłu anoni- | dla zmniejszenia dochodu do o- 
no złożył piękny, złocony ryn- mowego opiera się przeważnie naj podatkowania, a „może i dla oszu- 
graf wraz z tekstem ślubowania | pomocy udzielanej mu przez ogo- | kania udziałowców czy akcjona- 
na pergaminie, oprawnym wj bników, którzy nadają swemu riuszy, którym trudno jest prze- 
czerwoną skórę, ze słowami „Elo- oszukańczemu procederowi pozo- prowadzić dowód prawdy, szcze- 


kiej. 
Na znak dany przez księdza se- 
kretarza, przedstawiciel połskiej | 


I. O. Cwajshaft, Sura 
| Eksztajn (Pabianice), Sz. Gold- 
,flam (Warszawa) oraz Sz. M. 
Kronman z Ozorkowa. 

Niektórzy z wyżej wymienio- 
nych, 
grod są organizatorami szajki i 
początkowo w r. 1935 wykupili 
Świadectwa przemysłowe na wła- 
sne nazwiska, a wobec wymiaru 
podatków zaczęli prowadzić swe 
„przedsiębiorstwo* na nazwiska 
innych osób, którym płacili pen- 
sje w granicach od 5 do 40 zł. 
tygodniowo. 


O energii 


tw 4d 


władz skarbowych, 
ążeniu do wykrycia i unie- 
szkodliwienia bandy oszustów 
świadczy ujawnienie po kilkuty- 
'godniowej działalności J. Briina 
îi A. T. Kilberta. 


jak Weintraub i Wysze- 


| 
J 


przez | Kilbert, Joel Briin, Mendel Śmie-'szcza, że władze skarbowe ujaw- 
przemy- | tański, 


niły już kilkadziesiat przedsię- 
biorstw, ukrywających się przed 
opodatkowaniem przez dokony- 
wanie transakcyj na nazwiska 
fikcyjnych przedsiębiorców. 

Jak zdołaliśmy się dowiedzieć 
do vodpowiedzialności podatkowej 
i karnej pociągnięte będą nietyl- 
ko osoby, udzielające swych na- 
zwisk, ale w pierwszym rzędzie 
te przedsiębiorstwa, które korzy- 
stały z ich usług oraz szereg po- 
ważnych firm łódzkich, wprowa- 
dzających świadomie do swych 
ksiąg handlowych nazwiska osób 
podstawionych. 

Z podanych powyżej nazwisk 
widać, że szajka oszustów, dzia- 
lających na szkodę Skarbu Pań- 
stwa, złożona jest z samych ży- 
dów. 


Koncern państwowy w Polsce 


Nowa książka dr. 


Dr. Tadeusz Bernadzikiewicz — 
Koncern Państwowy w Polsce. 
Nakładem Towarzystwa Wydaw- 
niczego Młodych Prawników i E- 
konomistów. Warszawa, 1930. Str. 
112. Cena zł. 4. 


Dr. Bernadzikiewicz, znany e- 
konomista młodego pokolenia po- 
rusza w swej nowej pracy zagad- 
nienie „Koncernu Państwowego 
w Polsce“, Mianem tym autor o- 
bejmuje calokształt działalności 
państwa, jako przedsiębiorcy, o- 
mawiając szczegółowo etatystycz- 
ne tendencje naszej państwowej 
polityki gospodarczej, 

W poszczególnych rozdziałach 
autor porusza następujące zagad- 
nienia: rozmiary koncernu 
państwowego, pafistwowe spół- 
ki handlowe, dostawy pań- 
stwowe, przywileje i wpłaty 
podatkowe przedsiębiorstw pań- 
stwowych, rentowność przedsię- 
biorstw państwowych w latach 
1934/35 — 1936/37, opłacalność 
skarbowa przedsiębiorstw pań- 
stwowych, wpłaty do skarbu 
przedsiębiorstw państwowych i 
prywatnych, charakterystyka kon 
cernu państwowego. Szczególową 


A EZ EZ 


Bernadzikiew.cza 


recenzję o tej ciekawej książce w 
niedługim czasje zamieścimy na 
łamach naszego pisma. 


W MIKOŁOWIE 


zaprenumerować „ABC”* można 
w księgarni p. M. Burkowej 
(3-go Maja) „w kiosku p. Nitszki 
(Dworcowa), w kiosku p. Chrost- 
ka (Planty) i w kiosku „Ruchu“ 
na dworcu. 


Rzemiosto | rolnictwo 


Myliłby się kto by mniemał, że 
zwiedzenie Targów Poznańskich (kto- 
rych otwarcie nastąpi w następną 
niedzielę, dnia 1 maja), leży w intere- 
sie tylko kupca lub przemysłowca. 
Obejrzenie targów daje korzyści rów- 
nież rolnikowi į rzemieślnikowi. Rol- 
nik znajdzie sporo interesujących eks- 
ponatów nie tylko w dziale maszyn ! 


narzędzi rolniczych. ale i w dziale 
przemysłu spożywczego i  rolnegn 
Rzemieślnikowi zaś dużo ciekawego 
materiału obserwacyjnego da dział 


rzemiosła, który w roku bieżącym bę- 
dzie jeszcze bogatszy, niż w r. 1987, 


gólnie gdy dane przedsiębiorstwo | Jak zdołaliśmy dowiedzieć się, 


nie prowadzi dokładnych ksiąg 
magazynowych. O tym, jak wiel- 
kie kręgi zatacza afera na tutej- 
Szym terenie świadczy fakt, że 
; władze skarbowe ujawniły kilka- 
dziesiąt osób, udzielających swe- 
go nazwiska dla pokrycia fikcyj- 
nych transakcyj, a między inny- 
mi: 

W Łodzi — Berek Borensztajn, 
Icek Borensztajn, M. Brodziak, 


E. J. Brystowski, Josek Fajwisz, 


Można sądzić, że rozgromienie 
szajki szkodników państwowych 
w znacznej mierze spowoduje u- 
zdrowienie zabagnionych stosun- 
ków w dziedzinie handlu przędzą 
i wyrobami włókieniczymi, zwła- 


wśród anonimowców są także 
wyłącznie żydzi. 


| Wszystko to świadczy o tym, 


że żydzi stanowią element wyrzą- 
dzający na każdym kroku szkody 
interesom państwa. 


Akcja o Kolonie 


Fiszel Feferman, D. Goldsztajn (stwa, pozwalamy sobie przyto 
Kssyl Frydman, Pinkus Krygier, | czyć jedno charakterystyczne 


Abram Manela, Aron Mandel- 


powiedzenie: „Gdyby Hitler 


baum, Abram Szwarchard, Ajzyk | miał w swoim reku takie alu- 
Wagowski, Eliasz Weintraub, To! ty, jakimi my operujemy, — 


wie Wyszegrod, 
Sz. D. Szternszus, 


CE E "MME" E E NA) 


na Targach Poznańskich 


kiedy to uczestniczyło w nim 386 wy- 
stawców rzemieślników. Jeśli za głó- 
wne niedomaganie rzemiosła poczy- 
tuje się brak odpowiedniej organiza- 
cji zbytu (w tym względzie dużo 
zmieniło się na korzyść w ostatnim 
czasie), to zwiedzenie Targów Po- 
znańskich ułatwi niejednemu rzemie- 
ślnikowi utorowanie dróg zbytu dla 


własnej produkcji i da mu pokaźny stwach na określonym teryto- | Tee 
plon nowych wskazówek dla przyszłej rium. Potem robotnik uslyszgł | PĖOMICů zapału, ma 
wytwórczości, Przyjazd na Targi jest | . 


ułatwiony dzięki znacznym  ulgom 


| kolejowym. 


| najliczniejsza 


J. Wajnsztajn,i dawno już posiadałby kolo- 
Aron Towie: nie“. A atutami tymi są: na- 


sza bieda, przeludnienie wsi, 
ogromne zażydzenie i cały sze 
reg innych...“ — Dobrze, ale 
jak należy wyobrazić sobic ak 
cję Hitlera? Przede wszystkim 
hasła kolonialne musiałyby 
trafić do tej grupy, która jest 
| w państwie — 
|do chłopów. Propaganda po- 
| winna mówić nie o robotach w 
| kopalniach Francji, czy o pra- 
cy rolnej „na Saksach“, ale o 
dużych, własnych gospodar- 


brzymich kolonialnyveh 


| 


vy o godziwym zarobku w ol- PIE Pięścią w stół! Nie 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


nik czy inżynier o akcji budo- 
wlanej, zakrojonej na szeroką 
skalę, lekarz o posłannictwie 
służby zdrowia wśród koloni- 
stów, kupiec o dużych możli- 
wościach handlowych, arma- 
tor o powiększeniu liczby stat- 
ków handlowych, przeznaczo- 
nych do ciągłego przewozu. 
hczrobotny prołetariaf o po- 
trzebnych rękach do pracy. I 
wiedy niech spróbuje ktos za- 
głuszyć ten okrzyk, jaki wv- 
darłby się z piersi milicnów: 
„żądamy kolonii!*... I wiedv 
zagranica niech spróbuje zlek 
ceważyć lo żądanie! 
Nie wolno tłunić entuzjuz- 
s 7 RTZYCZOC. rozpalać 
mifestowac. 
Srzecz- 


ym prze. j UC pollvkować, ale żądać! 
twórniach sarowcowych, tech- | | 


W.J. 


waw Gir, 4) WEWN a a ĘC 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


stanie w Warszawie 


Pomnik Henryka Sienkiewicza 
| 


Zarząd Komitetu Budowy pom- 
nika H. Sienkiewicza, w którego 
skład wchodzą p. Władysław Sol- 
tan — prezes, Edward Krasiński 
— skarbnik, Jan Lorentowicz — 
wiceprezes, Stefan Demby -— 3e- 
kretarz, oraz członkowie: Broni- 
sław Gembarzewski, Maria Kun- 
cewiczowa, Konrad  Olchowicz, 
Mieczysław Rulikowski i Leopold 
Staff — nadesłał nam odezwę, 
którą poniżej drukujemy: 


ODEZWA DO SPOŁECZEŃSTWA 
POLSKIEGO! 


Mamy do spłacenia wielki “dtug, 
który od dawna na nas ciąży; Ray 
z nas przyzna, że czas największy, 
aby posągiem spiżowym, co przetrwa 

olenia, uczcić na wieki Henryka 
Sienkiewicza, Pragniemy dać wia- 
«dectwo ludziom i czasom, że wolna 
Ojczyzna przenigdy nie zapomni Te- 
go, co w służbie dła Niej serce swo- 
je spopłelił i do ostatniego tchnienia 
byt Jej wierny. Naród posąg ten ofia- | 
rować masi stolicy, z którą promie- 
miste i pełne „niemałego trudu“ ży- 
cie Jego najtajmiejszymi zrosło się 
włóknami. 


zosłał w poczet tych nieśmiertelnych, | 


„którymi szczyci się iudzkość. Dla nas 
jednakże, Polaków, był nie tylko 
| wielkim: stał się kimś najbliższym i 
i najukochańszym. Gdy  mroczyła się 
noc — był światłem; gdy nas ogar- 
miał smutek — był radością; gdy nas 
obezwładniała melancholia — był po- 
cieszycjelem; gdy nmam brakło oręża 
— był hetmanem, co nas w rycer- 
skim zaprawiał rzemiośle; gdy ujrzał 
dusze w zamęcie —- podniósł Krzyż 
ma appijskiej drodze; gdy w pruskiej 
szkole męczono polskie dziecka 
On bił słowem w sumienie świata; 
gdy głód krążył jak wilk czasu woj- 
ny — stał się jałmużnikiem. | 

Rozumiejąc, że sława polskie to. 
skarb odwieczny, dziedzictwa nasze 
najdroższe, — pomnożył je, wyzłocił, 
diamentowymi napełni — błaskami. 
Wiązał je w mowę porywającą, pysz- 
ną pięknością surową i nieskazitelna. 


Święci w sztuce 


W galerii im. Mielżyńskich w Po- 
znaniu otwarta została wystawa gra- 
ficzna pt. „Św. Andrzej Bobola i 
święci oraz błogosławieni polscy w 
grafice”, Wystawa, którą zorganizo- 
wało towarzystwo Przyjaciół Nauk i 


| gabinet rycin biblioteki  kórnickiej, 


przedstawia wizerunki i sceny z ż$- 
cia św. Ardrzeja Bobołi oraz innych 


| świętych i błogosławionych Polaków 


w grafice polskiej i obcej. 


400 lat życia 


liczy żółw kapłana 


W rzece Wangpoo w Chinach wy-: 
łowiemo w tych dniach żółwia, któ-; przez pewnego marynarza 


buddy skiego Panga 
jest okaz, znaleziony w 1737 roku 
angiel- 


ry ma, jak świadczy napis na jego skiego na jednej z wysp na Ocea- 


grzbiecie į data 1580 rok, blisko 400, 
łat, Żółw ten został schwytany przez 
kapłana buddyjskiego Panga i z po- 
wrotem wrzucony do morza, Zwierzę 
w ciągu swego długiego żywota przy 
wędrowało aż do ujścia rzeki Wang- 
poo, gdzie je w tych dniach zmale- 
ziano. Drugim najstarszym żółwiem 


Pośrednictwo „duchów“ w małżeństwie onas 
skończyło się ucieczką męża 


Budzieszt miał niedawno sensa- 
cję. Małżeństwo jednego z zamoż- 
nych i znanych w kołach towarzy- 
skich naddunajskiej stolicy przemy- 
słowców, rozleciało się. Sprawa .zna- 
lazła się w tych dniach przed sądem 
rozwodowym, Mąż, oskarżony o sa- 
mowołne porzucenie żony zaledwie, 


ZNA JEJ GŁOS 


| 


nie Indyjskim, Marynarz podarowali 
zwierzę kapitanowi statku, w które- 
go rodzinie żółw przechodził dzie- 
dzicznie z ojca na tego z synów, 
który poświęcił się służbie w mary- 
narce. Ostatni z właścicieli żółwia 
zmarł bezdzietny i darował zwierzę, 
którego wiek obliczają na 300 lat, o- 
grodowi zoologicznemu w Londynie. 


| 
w pół roku po ślubie, tłumaczył się 
tym, że poznał ją w gronie spiryty- 
stów i na jednym z seansów duch 
wywołany przez jego żonę, kazał mu, 
ożenić mę z nią, 

W kilka tygodni po ślubie okaze 
ło się, że małżonkowie nie zgadzają | 
się ze sobą, Gdy nie pomogły ani! 


| preswazje, ani zaklinania ducha”, 


który skojarzył niedobrany związek, 
mąż postanowił uciec, tym bardziej, | 
że okazało się, iż „duchem” tym był | 
jeden z członków koła spirytystycz- 
nego. Sąd nie uwzględnił jednak tłu- 
maczen męża i ogłosił rozwód z łe- 
go winy. W uzasadnieniu al 
napiętnował sąd postępowanie żony, | 


Sercem przeorał ziemię polską, aby | 
w jej czeluści odnaleźć słowa świet- | 
ne, a zapomniane. W szyk rycerski 
je ustawiwszy, kazał im stąpać z| 
chrzęstem, potężnie i z huczną wspa- 
niałością, aby je w całej usłyszano 
Ojczyźnie. 

Czynem Jego największym, co za- 
pisany byc musi w wieczystej księ: | 
dze Narodu, jest niezłomne czuwa: | 
nie, aby nie zasnęli ci, których ogar. 
nęło odrętwienie. Książki Jego, 
rycerskie ballady, — oznajmiły się ha- 
slem: „Bogu Rodzica!“ —  zwaliły 
się, jak bitewna nawala, pełna grzmo- 
tów i tętentu. Zaśpliewały huczną 
pleśń o nieśmiertelnej potędze, na- 
pełnity zbladie serca żywą krwią, po: 
kornych wzbiły w dumę, strważonym ' 
dodały odwagi. Sienkiewicz sprawił, 
że czysta cnota rycerska, Ojczyznę 
bez pamięci miłująca, nie żądna cu- 
dzego, lecz do ostatniego tchnienia 
strzegąca wiasntego wieczystego do- 
bra, nie umarła, lecz na jego krzyk 
obudzona, dokonała cudu. 

Spiżowy posąg będzie znakiem 
wdzięczności, którą jesteśmy Mu 
winni. 

Niech każdy grosz swój  przynie- 
sie, Niech ge w  szłachetnej ofierze 
złoży: żołnierz, co nosił „Trylogię“ 
w tornistrze; -— chłop, którego doli 
się użafił; — góra, potomek tych, 
co Kmicicowi z pomocą nadbiegii; | 
Warszawa i Częstochowa — za „Po-, 
top"; Lwów — za „Ogniem i Mie-, 
czem“; -— kapłan ra każde słowo po- | 
wieści o pierwszych Apostołach; a- 
merykański emigrant za „Latarnika*; 
~e dzłecko każde na pamiątkę dzieci 
z „Pustyni i Puszczy“ — a my 
wszyscy za „pokrzepienie serc“, za 
nieśmiertelne piękno za radość i du- 
mę, za zmartwychwstanie chwały, za 
słowo, co nigdy nie przeminie, 


Rim. RZT 


Ż teatcu o teatcze 


wiara w młe©dość 


TEATR MAŁY: . „Asmodeusz”, 
sztuka współczesna w 5-ciu chbrazach 
Franciszka Mauriac. 

Mauriac jest „tradny” — słyszy, 
się często. Analiza psychologii uczuć, 
którą z taką drobiazgowością prze- 
prowadza u bohaterów swoich powie- 
ści, wymaga od czytelnika dużego wy 
siku, napięcia uwagi, ustawicznej 
kontroli procesu odtwarzania. Po- 
wieść jednak pozwala na to, bowiem 
autor może szeroko i bez pośpiechu 
omawiać interesujące go zagadnienie, 
a czytelnik — ma dość czasu, aby do- 
kładnie śledzić tok myśłi autora, 

Teatr wymaga jednak zwięzłości i 
jasności, Widz musi w każdej chwili 
widzieć, czuć i rozumieć to, co mu 
pokazuje twórca. Analiza psycholo- 
giczna uczuć i motywów działania po- 
staci żyjących krótko ma scenie jest 
bardzo trudna — jeśli ma być mtere- 
sująca i mie może być zbyt drobiaz- 
gowa. Musi posługiwać się jak naj- 
częściej... syntezą. Sztywne ramy soe- 
ny i ogramiczenia czasu wymagają ja- 
snych, wymownych i treściwych skró- 
tów. 

Kiedy się ogląda pierwszą sztukę 
sceniczną Mauriac'a, doznaje się wre- 
ženia, że autor dobrze o tym wszyst- 
kim pamiętał, ale właśnie wystrzega- 
jac się ulegania skłonnościom powie- 
ściopisarza jako dramaturg — jednak 
nie ustrzegł się od nich całkowicie. 

Trudno cœ zarzucić kompozycji 
sztuki. Jest zwarta, mocna i jama. 
Akcja, zawiązama zręcznie na samym 


początku, toczy się wartko, bez zaha-, domu, wraz z nim zaglądamy do 
mowań, odchyleń czy powikłań. Jest; wnętrza i widzimy  tragikomiczny 
pewna estetyczna przyjemność w śle- | trójkąt: wychowawca dzieci kocha 


dzeniu tej akcji, tak — celowo pomy-;: się w pani domu, w wychowawcy ko- 
ślanej przez autora, gładkiej, należy- cha się bona, pani domu Mme Bart- 
cie ilustrującej problemy, nad który-, has nie kocha się... to jest broni się 


mi autor się zastanawia. 

Problem jest interesujący: Młody 
chłopiec Anglik zjawia się w domu 
francuskiej rodziny osiadłej na wsi 
i obecnością swoją wprowadza za- 
męt. [ak „Asmodeusz“ uniósł dach 


Sukces 
Sztuki Polskiej 


w Budapeszcie 


Wystawa malarstwa polskiego w 
Budapeszciė oceniana jest jako naje 
bardziej udana tego rodzaju inpre- 
za w ciągu ostatnich 5 lat sztze- 
gólnie przyczynia się do tego wy- 
stawienie „Batorego pad Pskowem“ 
Matejki, który z uwagi na polsko- 
węgierski temat i swe walory arty- 
styczne jest atrakcyjnym punktem 
wystawy. 

Prasa przyjęła wystawę nader 
pochlebnie. Wszystkie pisma zamie- 
Ściły obszerne krytyki, a w wielu 
z nich ukazały się fotogratie posz- 
czególnych eksponatów. Krytycy 
szczególnie podkreślali wysoki po- 
ziom wystawy i jej swoisty naro- 
dowy charakter, który wyróżnia ją 
wśród innych narodowych imprez 
tego typu. Poza „Batorym“ Matej- 
ki główne zainteresowanie prasy 
wzbudziła grafika tak artystyczna, 
jak i użytkowa. 


W 12-tą rocznicę urodzin 


Pierwszy oficialny tytuś 


rocznica urodzin 
księżniczki Elżbiety była obcho- 
dzona bardzo uroczyście na zam- 
Windsor. 


Po raz pierwszy mała księżnicz | 
ka została zaproszona przez ro- 
dziców do wzięcia udziału wej 
wspólnym obiedzie. Ogromnie u-' 


angielskiej następczyni tronu 


cieszona przyszła władczyni pę- 
dem pobiegła do apartamentu kró 
lewskiego. Tu jednak spoważnia- 
ła. Była ta uroczysta chwila. Oto 
wolno jej było otworzyć telegra- 
my z życzeniami, jakie przyszli 
poddani nadesłali ze wszystkich 
daminiów — ze wszystkich części 
świata, uznając w niej przyszłą 
następczynię tronu. 


W tym uroczystym dniu księż- 
niczka została oficjalnie mianowa 
na prezeską Dziecięcej Ligi Przy- 
jaciół szpitala im. księżniczki 
Elżbiety. Po obiedzie król Jerzy 
trzymając swą córeczkę na kola- 


| wszelkimi siłami przed miłością — 
pełną namiętności i siły — nauczycie- 
la, tak, jak on broni się, a raczej bru- 
talnie odpycha, równie namiętną mi- 
łość bony. 

Młody Anglik — Jerzy Fanning — 
w sercu Mme Barthas rozpala mimo- 
woli płomień „jesiennej“ miłości, lecz 
sam swe dwudziestoletnie serce od- 
daje siedemnastoletnie' córce pani 
domu — Emanueli. Spotyka się z 
wzajemnością. Wspaniala jesień ry- 
|walizuje z naiwną wiosną. Matka 
chce odebrać młodzieńca córce, lecz 
-- przegrywa. 

To jest szkic. W jego ramach mie- 
ści się wiele wspaniałych dla autora 
— możliwości. Mauriac wykorzystu- 
je niemal wszystkie. Ale pomimo to 
pozostawia braki. Takim brakiem 
jest właśnie rysunek psychologiczny 
postaci Fauninga i Emanueli. 

Fanning wygląda jak blady symbol 
młodości, która bezwiednie jest o- 
krutna przez swój wdzięk i utok po- 
ciągający, a jednocześnie niedostęp- 
ny dla tych, którzy swoją młodość 
już przeżyli. Emanueła jest bladym 
symbolem naiwnej Świeżości uczuć, 
szorstko wyzyskiwanej przez zapra- 
wioną życiem dojrzałość. Jeśli mimo 
wszystko Emanuela zwycięża  (nie- 
świadomie) w rywalizacji z wytraw= 
nością matki, to głównie dla tego, 
że jednak ma lal... siedemnaście. 
Lecz to zwycięstwa okupione zosta- 
|e boleśną raną... uświadomienia. 
| „Asmodeusz“ jest wyrazem opty- 
i mizmu Mauriąca. Wyrazem jego wia- 
ry w moc i wartość młodzieńczej, 
świeżej i czystej postawy  psychłcz- 
nej człowieka wobec wiata, ale ten 
wyraz wypowiedziany został... zbyt 
cicho. 

Przedstawienie w tearrze Małym 
jest lekcją wysokiej kultury arty- 
stycznej. Daje ja p. Maria Przybyłko: 
Potocka, pokazując jak wygląda wy- 
trawna, pełna smaku reżyseria i wy- 
sokiej klasy gra aktorska. rozumie- 
nie i pełne opanowanie tej lekcji wy- 
zazują. zarówno panie: Kurylukówna 
(która zapowiada się jako b. intere- 
Sijący talent, pełen dużych mażli- 
wości), i Żabczyńska, jak panowie: 
Borecki i Wilamowski, ten ostatni 
potwierdzając ponadto pokładane w 
jego zdolnościach duże nadzieje. 
Sympatyczne dekoracje są dziełem 


| która nie zawahała się przed uży- 
ciem podstępu dla złowienia męża, 
| potępił jednak również postępek mę- 
ża, który nie powinien był przed ure- | 
gulowaniem kwestii materialnego | 


nach, długo przemawiał do niej 
jako ojciec i jako władca. Lili- 
i beth z powagą słuchała o wielkiej 
|wadze tej rocznicy i spadających 


St. Śliwińskiego. 
Stanistrw Grzelecki 


A 
| 
| 
I 
| 
l 
| 


| stawiać na pastwę losu, 


| relowi udało się przy pomocy „sztu- 


bytu swei żony opuszczać jej i pozo- | 


Wyniki działania 


„sztucznego serca” 
Z Filadelfii donoszą, że dr. Cor- 


cznego serca”, utrzymać u ludzi il 
zwierząt, których zgon został stwier, 
dzony, funkcje organów. jak wątro- 
by, nerek, pluc, i niektórych gruczo- 


na nią obowiązkach. Długo jesz- 
cze po powrocie do dziecięcych 
pokojów myślała nad słowami 
ojca. 

Dopiero wieczorem w towarzy- 
stwie swych małych przyjaciółek 
zaproszonych na przyjęcie urodzi 
nowe odzyskała mała księżniczka 
swą zwykłą żywość i dziecięcą we 
sołość. Wszystkie 12 świeczek, któ 
re były, jak każe angielski zwy- 
czaj, umieszczone na ogromnym 
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Likwidacja 


|jwydawnictw sowieckich 


MOSKWA, PAT Jak donosi „Lite- 
raturnają Gazieta“ wydawnictwo 
„Historia fabryk w Sowietach'* zwi- 
nęło swą działalność. Również zo- 
stało zlikwidowane wydawnictwo p. 
t „Historia Wsi“, które istniało dwa 
łata i nie wydało ani jednej książki. 
Poza tym wydawnictwo związków 
zawodowych „„,Profizdat* poczęło o- 
lecz 


W pół godziny po kolacji zaś- tów, przez czas od 2-h godzin do 
piewa i i iala- 30 dni. 
b kie ANIE aku: | Jak wiadomo, „sztuczne serce” zo- 
bym Z. gommen stało stworzone przy współudziale 
go zostali. słynnego lotnika Lindbergha. 


torcje urodzinowych, zdmuchnęła 
Lilibeth jednocześnie — co jest 
pomyślną wróżbą, 


ją przerwała zas wydawnictwo 
„Młoda gwardia* opracowało płan 
wydawnictw dla mladzieżv na re: 
bieżący i na tvm swa pracę zakoń- 
czyło. 


a „Historię pracy“, 


i RSE "| 
wyciągnę żadnych konsekwencji, mimo iż oskarżenie Rypki 
o zabójstwo Wetmora posiada pewne luki! 

— Łuki? 

— Tak! Równocześnie ze śmiercią Wetmora zginęły z ka- 
sy jego zbiory pereł! Przy doktorze Rypce nie znaleziono jch. 

Stanley zastanowił się. 

— Lecz istnieje przecież rewolwer, z którego zastrzelo- 
no Wetmora! 

Kłopot podał Gibsonowi corpus delicti. Ten obejrzał 
śmiercionośne narzędzie i podniósł z pewnym zdumienier1 
lewą brew. 

— To jest rewołwer Wetmora! 

Zapanowała nieprzyjemna cisza. Nawet z ust Canninga 
zniknął sarkastyczny uśmiech. z 


JACEK BRZEZINA 


PERŁY 


— Ładny ptaszek! — gwizdnął Gordon Canning, ogląda- 
jąc zwłoki doktora. — Szkoda, że nie miałem sposobności 
bliżej się z nim spotkać! 

Gibson tymczasem przeżuwał usłyszaną historię. 

— Wprawdzie nie wiem, czy są dowody na to, co pan po- 


maskowało to zupełnie całą robotę przemytniczą. Zasługa 
ta będzie na pewno uznana przez rząd brytyjski! 


h Wytarł mokrą od polu twarz. Stanowczo zbyt dużo wysił- 
ków fizycznych j umysłowych dnia tego przeżył. 


— I jeszcze jedno! — przypomniał sobie z niechęcią spra- 
wę, wymagającą „autorytatywnego* wyjaśnienia. — Zapew- 
ne dziwili się państwo nieobecnością emira Ahmeda. Otóż 
emir, natychmiast po dowiedzeniu się o nadciąganiu waha- 
bitów, udał się do Kuweitu, by tam przygotować ewentuałną 
obronę stolicy! — Oświetlenie wyglądało wiarogodnie. Au- 
torytetu arabskiego władcy nie należało podważac w tak kry- 
tycznych momentach. Wprawdzie Gibson doskonale oriento- 
wał się, że emir nie uciekł z Jahry, lecz również dobrze wie- 
dział, iż udał się on do Kuweitu nie po to, aby stawić tam 


POWIEŚĆ 


wiedział, gdyż same papiery, świadczące o stosunkach nie- | _ — Sprawa właściwie nie została wyjaśniona — kończył | ewentualny opór wahabitom, lecz żeby zastanowić się nad 
boszczyka z wahabitami, jeszcze nie mogą dowodzić, iż był on ; Gibson swoją najdłuższą może w życiu przemowę. — Jedyny | sytuacją i w razie zwycięstwa powstańców, przyjąć ich 


człowiek, który o niej na pewno coś więcej wiedział, doktór 
Baad, zginął. Miałem do niego tak wielkie zaufanie, tak je- 
' stem przeświadczony, że mimo jednego potknięcia się w ży- 
| ciu, był kryształowym człowiekiem, iż wierzę w stu procen- 

tach jego zarzutowi kłamstwa, postawionemu doktorowi Ryp- 

ce, gdy ten wskazał na pana Destroya, jako na mordercę 

Wetmora. Obaj doktorzy wzięli tajemnicę z sobą do grobu. 

Czy dane nam będzie ją rozwikłać — powiem po arabsku 

„łnsz Ailach!", jak Bós pozwoli! Chwilowo uważam sprawę 

| za zakończoną. Żadnego z żywych nie uważam za mordercę 

nie, zmuszając swoich przeciwników do wytężenia akcji, mo- | Wetmora. Na zakończenie, korzystając z obecności wszyst- 
że się przyczynić do wykrycia ukrytych sił, poruszających , kich tych, którzy w ostatnich wypadkach brali udział, pra- 
ruchawką na pustyni. Zdania tego co da pana nie zmieniłem 4 gnę złożyć podziękowanie panu Gordonowi Canningowi za 
nawet w chwili owego „sadu“. to też i teraz wierzę mu i nie | wydanie obrońcom miasta przemycanej broni, mimo iż de- 


mordercą, jednak wierzę panu. Od samego początku pań- 
skiego przybycia iutaj, mimo iż wiedziałem dokładnie, kin: 
pan jest i po co przyjechał, mimo literackich blag, jakie 
chciał pan we mnie wmówić, jakieś wewnętrzne przeświad- 
czenie mówiło mi, że nie ma powodu wydalania pana z Ku- 
weitu. Na samą sprawę przemytu broni dła króla Ibn Seuda 
patrzymy przez palce, tym bardziej w okresie, gdy z drugiej 
strony odbywało się zaopatrywanie w broń buntujących się 
szczepów. Ufałem panu, powiem szczerze, wierząc, Ze swoją 
akcją szkody Imperium pan nie przyniesie, wręcz odwrot- 


z otwartymi rękoma, czym nie narażałby, w jego mniema- 
niu. na szwank swojego emirowskiego stolca. Wprawdzie 
z wahabitami miał na pieńku, jednak wrogi stosunek do kró- 
la Ibn Seuda raczejby mu w tym wypadku na dobre wyszedł. 
W wypadku zaś mało prawdopodobnym, zdawałoby się, od- 
parcia hord wahabickich, emir tłumaczyłby się niemal iden- 
tycznymi słowami z wypowiedzianymi przed chwilą przez 
Gibsona. 


Gibson wiedział o tym doskonale i w raporcie swoim do 
władz przełożonych na pewno nie zapomni o tym wspom- 
nieć, jednakże opinii tej nie należało wygłaszać przed nieo- 
ficjalnym audytorium, choćby ono nawet podobnie myślało. 

(D. c. n.) 


Nir. 12 x 


Po procesie Muszkata 


Tajemnice maso 


ujawnione na sensacyjnym procesie 


Przewód sądowy w procesie 
adw. Muszkata, który ujawnił 
tyle sensacyjnych informacji o 
żydowskiej loży masońskiej 
„Ogniwo” jest już zamknięty, spra 
wa została już żakończona wyro- 
kiem sądu. Można więc teraz zre= 
asumować te wszystkie informa- 
cje, które o masonerii przedostały 
się do wiadomości opinii publicz- 


„Ogniwo* wzorowany jest na nie- 
winnej organizacji braterskiej 
„Independent Order of Old Fel- 
low“. W odpowiedzi na to prok. 
Naumowicz złożył na stole sę- 
dziowskim księgę zabraną z loży, 
na której zmarłej brat Jerzy Ma- 
hoń stwierdził, że „Ogniwo“ sta- 
nowi kółko warszawskie I. O. O. 
F. co znaczy „Internationale Or- 


| 


nej w toku zakończonego świeżo! der of Old Fellow"( a więc róż- 


przewodu. 


13 „braci* 


Kto był członkiem loży „Ogni- 
wo“? Na przewodzie ustalono, że 
sama loża liczyła około 30 człon- 


ków. W zakresie personaliów zo- | 


stało ustalone, że członkami loży 
byli: inż, Alekaander Pawłowski 
— Wielki Mistrz, Jerzy Guranow 
ski, Jakub Muszkat, Alfred Zielo- 
ny — „mistrz katedry finansów“, 
dr. Warszauer z Inowrocławia, 
Kohn z Łodzi — delegat loży im. 
Adama Mickiewicza, Johelson — 
delegat Wielkiej Loży w Pozna- 
niu, Tadeusz Plucer - Sarna — 
zastępca Wielkiego Mistrza, nieży 
jący już brat Jerzy Mahoń, wresz 
cie mistrz katedry Wolf Włodzi- 
mierz Szapiro. Kontakty ż lożą 
„Ogniwo* miał również sierż. 
Deterling, który na rozkaz Zieló- 
nego zwalniał od wojska jego pro 
tegowanych. Wreszcie trzeba tu 
dodać nazwiska gości zagranicz- 
nych: Opla że Szwajcarii i dele- 
gata Gdańska Szalmacha, 


Przysięga przy katafalku 


W aktach złożonych przez prok. 
Naumoówicza na stole sędziow- 
skim, znalazły się fotografie i do- 
kumenty, świadczące, że człon- 
kowie loży „Ogniwo“ składali 
przysięgę przed katafalkiem, na 
którym leżał w trumnie oświetlo- 
nej łuczywem kościotrup. Przy 
tej ceremonii członkowie loży wy 
Stępowali we frakach i w białych 
rękawiuzkach. W pierwszej fazie 
tego obrzędu -kandydatom ra 
członków zawiążywany oczy chust 
ką, a ręte łańcuchem. Po złożeniu 
przysięgi zdejmowano zasłonę z 
oczu i uwalniano ręce. Symbolika 
tego obrzędu jest zupełnie wyraź 
na i jasna. 


Independent — 
Internationale 


Dłuższą dyskusję na rozprawie 
wywółała kwestia międzynarodo- 
wych kontaktów loży „Ogniwo“, 
Adw. Muszkat twierdził w swoich 
wyjaśnieniach, że statut loży 


| 


CERE E 


nica jednego wyrazu: Indepen- 
dent -— Internationale. Stanowi 
to dowód wbrew stwierdzeniom 
Muszkata i Pawłowskiego, że 
„Ogniwo* miało kontakty między 
narodowe i było zależne od zagra 
nicznej centrali. 


Proces „Ogniwa” 


W związku z tym wypływa 
sprawa odpowiedzialności karnej 
członków rozwiązanej loży. Prok. 
Naumowicz przedkładając sądowi 
akta „Ogniwa“ zastrzegł sobie 
ich zwrot żaraz po wyroku, uza= 
sadniając to tym, że w sprawie 
tej toczy się nadal dochodzenie. 
Jak władomo skąd inąd, docho- 
dzenie to prowadzone jest pod 
kierunkiem prokuratora do spraw 
politycznych Piotrowskiego. Ža- 
równo w przemówieniu oskarży- 
cielskim prok. Naumowicza jak i 
w motywach sądu do wyroku ska 
zującego adw. Muszkata, stwier 
dzono wyraźnie, używając nawet 
słów art. 165 K. K., że „Ogniwo 
było organizacją nielegalną, któ- 
rej cel, istnienie i ustrój miało 
pozostać w tajemnicy przed wła- 
dzą państwową. W tym stanie 
rzeczy, toczące się dochodzenie 
nie może się zakończyć inaczej, 
jak wielkim procesem, w którym 
na ławie oskarżonych zasiądą 
ezłonkowie „Ogniwa“. 


Przysięga 


Na marginesie tej rozprawy 
warto zwrócić uwagę na» dwa 
jeszcze szczegóły. Pietwszy z 
nich, to kwestia przysięgi. Człon- 
kowie „Ogniwa”  zobowiązywali 
się „nie wyrządzać krzywdy sa- 
maj loży, nie wydać jej tajemnic 
oraz odsuwać niebezpieczeństwo 
zagrażające komukolwiek ż bra- 
ci“, W tym znajdujemy zarówno 
wyjaśnienie sprawy Zielony — 
Muszkat, jak i kwestii afery woj- 
skowej, w której rola loży była 
niedwuznaczna. Nu tle tej przy- 
sięgi zrozumiała jest powściągli- 
wość zeznań oskarżonego i świad 
ków w tych wszystkich momen= 
tach, w których chodziło o ujaw- 


nienie struktury 
„Ogniwa*. 


„Wielce szanowni” 


Drugi szczegół, to charaktery- 
styczna frazeologia, którą posłu- 
giwali się obaj dygnitarze „Ogni- 
wa“ Pawłowski i Guranowski. 
Pytani o nazwiska rozmaitych dy 
gnitarzy masońskich dodawali 
zwykle, że jest to człowiek ,,sza- 
nowny* (venerable) lub „bardzo 
szanowny“ (tres venerabie). Ta- 


organizacyjnej 


kie określenia padły przy nazwie 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


g a 

B W niedzielę, dn. 24 b. m. odby- 
Ji ło się zebranie nagrody literac- 

kiej tygodnika „Prosto z Mostu". 


Pierwszą nagrodę w wysokoś- 
ci 2.000 zł. przyznano jednomyśl- 
nie Zygmuntowi Wasilewskiemu 
rza całokształt twórczości literac- 
kiej; drugą nagrodę w wysokości 


skach Warszauera, Johelsona i in- 
nych. Frazeologia ta jest jeszcze 


+ ięcej, że : 
e m T Ear „500 zł, otrzymał K. I. Gałczyński 
stowarzyszeniem filantropijnym, | 7% książkę wydaną w r. 1987 p. 


t. „Utwory poetyckie“. 
Zygmunt Wasilewski ad sze- 
lat jest jednym z czołowych 


lecz lożą masońską. 

Nie należy oczywiście wyolbrzy 
miać znaczenia „Ogniwa“. Nie- regu 
wątpliwie było ono jedną z mniej | publicystów obozu 
ważnych lóż. Nie zmienia to jed- | Głęboki myśliciel, w wypowie- 
nak w niczym faktu, że po razjdziach swych zawsze  kryształo- 
pierwszy na rozprawie sądowej | wo uczciwy, zjednał sobie w Pol- 
odsłonięte rąbka tajemnicy ma- {sce szacunek powszechny nawet 
sońskiej. u przeciwników. Już w okresie 


Kajaowcy krakowscy 


Nie ch 


ca komisarza 


Odwołanie walnego zjazdu 


Zapowledziany na niedzielę walny 
zjazd delegatów Pol. Zw. Kajakowe- 
go odwołany został przez komisarza 
okręgu p. Cyrka na 24 godziny przed 
terminem, bez podania powodów. 

Delegaci krakowskich klubów ka- 
jakowych odbyli konferencję między- 
klubową. Obradom przewodniczy! 
dyr. Piekarski. W dyskusji poruszo- 
no sprawę żawieszonego I następnie 
śkreślonego przez PZK Stowarzysze- 


Warszawskie Towarzystwo Wioślarskie 


obchorzi jub leusz 


Po nabożeństwie w kościele na 
Solcu na przystani W. T. W., odby- 
ło się uroczyste podniesienie ban- 
dery. 

Bandera na masżcie obwieszcza, 
że 6U-ty sezon jest już otwarty, Na 
stępuje uroczysty chrzest 
wych łodzi. Po tej uroczystości sta- 
tek „Bałtyk" zabrał uczestników u- 
toczystości na wycieczkę do osiedla 
Ww. T. W. w górze Wisły. 

Nowy tubot wygląda itmponttgją* 
co. Jeszcze nigdy podczas A 
letniego istnienia WTW nie było 


Komisja sądowo -Śletcza 


na miejscu tragicznej Katastrofy 


ŁÓDŹ, 25, 4, W zwiąrku z kata- 
strofatlnym pożarem ,„fagtyki farmy 
b-cia Bukiet, w poniedzialek na miej 
sce pożaru przybyła komisja sądowo- 
śledcza, w skład Której 
przedstawiciele Urzędu Prokurator- 
skiego, P. P., Urzędu Wojewódzkie- 
go, Inspekcji Budowlanej, Inspekto- 
Tatu Pracy oraz elektrowni, 

Komisja ograniczyła się do zbada- 
nia stanu bezpieczeństwa w związku 
z tym, że mury spalonej fabryki za- 
rysowały się i grożą zawaleniem ma 
sasiednie budynki mieszkalne. W wy 


15 no-| 


wchodzili Kawa, w skład której wchodzili przed- 


jaknajrychlejszego żwołania 
nadzwy- 
okręgu 


rycznie 
zwyczajnego lub walnego 
czajnego zjazdu delegatów 
krakowskiego, 


nia Turystyczno - Kajakowego w 
Krakowie, aferę, którą wykrył za- 
wieszony następnie przez zarząd 
główny — dawny zarząd okr. krá- 
kowskiego. 2) Wyrażają ubolewanie z powo- 

Po omówieniu sprawy obecni po- du sposobu załatwienia sprawy Stow. 
wzięli jednomyślnie następujące re- Turystyczno - Kajakowego przez za- 
zolucje: Irząd główny PZK. 


1) że do pracy komisarza okręgu 3) Wyrażają całkowite zaufanie dla 


| 


śćd W dk mośt p a A po es 
i zarządu głównego , pozbawiają- 
SZEŚC ZieSIĘCIO ecia cej prawa piastowania mandatu 
chrzcžonych równocześnie tak wie- 6-ciu członków zarządu okręgu. 

le łodzi. 8 hamburek, 6 Żaglówek, Jak wiadomo po wykryciu przez 
(2 olimpijki i > piątki), 2 na cztery byly Zarząd Krakowskiego Okręgu 
krótkie wiosła łodzie, oraz jeden PZK, afery komunistycznego Towa- 
skif — oto bilans niedzielnego ot- | rzystwa Turystyczno - Kajakowegoi 
warcia seżónu przez W'IŁ, po zmuszeniu do podania się do dy- 


Wieczorem w starej siedzibie |TiSii Kapitana PZK, żyda dr. Lu- 
WTW odbyła się zabawa towarzy- |stra, protektora tegoż Tow. Tur. 
ska, która się przeciągnęła aż do! (alakowego. Zarząd Polskiego Zw. 
Tana $ |Kajakowego zawiesił Zarząd Okręgu 


N Krakowskiego i  zdyskwalifikowa! 
Zasłużonym jubilatom życzymy tych działaczy, któfży się przy- 
dalszych 60 lat owocnej pracy dla 

dobra wioślarstwea, wy. 

Nic dziwnego, że to conajmniej 
dziwne postępowanie PZK. nie może 
AE podobać kajakowcom krakow- 
skim. 


mozostałych murów. Kwestię ustale- 
ma przyczyn i miejsca wybuchu pó- 
baru kongo vdłożyła do dnia na- 
i stępnego. Następnie komisja szacun- 


sbawiciele -miu towarzystw ubezpie- 
czeniowych, przeprowadziła pobieżne | 


oględziny i prowizoryczny szacunek Na 


cmefitarzu 
Że w jednym z grobów wystaje ręka, 


tys. zł. ; 
powiadomiły dozorcę, 


Wskutek zniszczenia przęz wywró-, Przetażone 
cony mur spalonej fabryki sąsiednie- 
go domku mieszkalnego zostało bez, 
dachu nad głową 10 rodzin, którymi! 


Z stów do redzkcji 


niku badań komisja wydała zarzą” |zajął się Wydział Opieki Społecznej, | 
dzenie natychmiastowego usunięcia! udzielając im zasiłku na nowe mie- 
szkania, Od p. St. Włodka otrzymujemy 
XXX 


== R A DIO == Wiadomosc: 


ŚRODA À 
nik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla $ 

AA M dla szkół. 11.40 Zoltan 
Kódaly: Fragmenty ze suity „Hary Ja- 
nos” (płyty). 1157 Czas i hejnał. 12.03 
Audycja południowa 

1530 Wiadomości gospodarcze. 13.40 
„Admirał Ryszard Byrd" — pogadanka. 
1600 Skrzynka językowa. 16.15 „Czy 
jest komizm w muzyce — audycja 
mużyczna. 18.50 Pogadanka .1700 Od- 
czyt 17.15 Recital skrzyptowy W Nieme 
cżyka. 1750. Pogadanka. 18.00 Wiado- 
mości sportowe. 1810 Orkiestra Alberta 
Sandiarz (płyty). 16.35 Audycja dla wsi. 
198.00  „Tajemnica" cgowldanie J. 
Żyznowski: 19.20 Pieśni w wykona- 
nu © Kówatskicgo (barytońł. 19.50 
Pogadanka 20.00 Muzyka taneczna ipły- 

>. 2045 Dziennik 2055  Pogądańka. 

100 Koncert chopinowskui w wyk. J 

fniderwicza. 2145 Audycja literacka 


2909 Konkurs chórów regionainych' = 
c 


(M). 22.35 Muzyka lekka (pły- 
24.30 Duinak 4 Kom. tistedrol. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
14.60 „Kaniów 1 Bobrujsk" — ode 

czyt mjr. dr. Wacława Lipińskiego. 
17,13 Recital skrzypcowy Wacława 


Nibyaczyka. 

1450 Przygotowanie młodzieży 
szkolna] do obrony kraju w Nióm- 
czech — pogadanka. 


21.06 Kóncart chopinowski w wy- 
konania Józafa Śmidowicza. 

21.45 Audycja literacka. 

Kankirs chórów regionalnych. 


WARSZAWA II 


13.00 Koncert 

14.10 Polska twór. 
Chopinie 
spodarska. 
13.20 Wa 


(Płyty) 
czość foriepianowa po 
(płyty). 15.63 Pogawędka go- 
a “a 15 Wiadótności Roz 
j = serenady. 18.06  Koncer 
Jaga ÓW 1890 Muzykn lekka (płyty) 
kultura yae kulturalne 22.00 Bozena 
Muzyką je: 2215 Muzyka taneczna 23.00 
lekka | taneczna (płyty) 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 


= 200. 1. Dzieńnik 2. Co sły 
toid Myzzprcie polskim? 3. Śpiewa Wi 
ska miltyka jej. $ „POSadanka, 5. Pol- 
120 igp SKA: W przerwie o gođz 
gendzie 1 sai Twardowski“ w le- 
ku ańgielsk = DoBadanka w języ- 


rozrywkowy 


im 
CZWARTEK 


640 Muna” Td 8,820 Gimnastyka. 
ka. 8.06 — 8.10 Alidweja i TAB Muzy- 


cja dla szkół. 11.15 ` 


„Oratorium“ — poranek muzyczny dla 
liceów. 1140 Fritz Kreisler gra utwo- 
ry we wiasnym układzie. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.08 Audycje pałudnowe 
15.30 Wiadomości gospodarcze, 15.45 
„Wędrówki muzyczne": Skandynawia 
-_ Muzyka narodów Północy". 16.15 Mu- 
zyka taneczna polskich kómipozytorów. 
16.50 Pogadanka sktuatńa. 17.00 Wiedza 
t książka: O Instytutie Haltyckam. 17.15 
Recital fortepianowy Mieczysława Mün- 
ża. 17.560 otadńik sportowy. 18.10 
Skrzynka ogólna. 18.35 Audycje dla 
młodzieży Wiejskiej. 19.00 „Widzenie 
świętmgó Jacku — „iragment drasnatycz= 
ny Kazimierza Gółby. Radiof. Stanisława 
Słudnickiagć. 19.50. Haliady Karola Loe- 
we. 18.50 Pog. aktualna, 20.00 Muzyka 
fekka w wyk. Malej Orkiestry P. R. £ 
udiala Uu Karwowskiej (piosen 
ki i arie operetkowe). 20.45 Dziennik. 
2055 Bog. aktualna. 3160 Muzyka 
neczńź w R Malé Orkiestry, P. R. z 
udziałetń „Trójki Radiowej. 21.45 „Z 
mojego warsztótu «+ skic  litaraeki 
Wactaws Órubijiskiego. 23.00 Koncert 
inaugura á Kr à 


Owérz 
ina onawcy: Ze- 


Muryki erglnej, w; 
społ matriumemialny T. ę M K pá 
Matgerita 


yt. Feliksa  Rybickiagó. 
Trombini - Kazwo -= klawesyn, Mia- 
czysław SŚraleski — Viola d'atnore. Hen- 
ryk Bartnikowski «= flet. 

22.50 Dzięnńik. Przegląd prasy 1 Kom. 
imetectólogitżnę. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 

19.00 „Widzenie św. Jacka", ffage 
moni diamatyczny E. Golby. 

20.00 Muzyka lekka. 

21.06 Mtzyku taneczna. 

24.00 Koncert biauguracyjny Tow. 
Krżew. Muzyki Kamaralnej. 
|| mmen al 


WARSZAWA TE 


Koncert rozrywkowy (płyty). 15.00 
spędzić święto? 15.10 Muzyka salonowa 
w wykonaniu Zespołu Pawła Rynasa. 
18.00 +» 18.50 Muzyka lekka (płyty): 
18.50 Recital  wiołonczelowy Tadeusza 
Lifana. 19.20 Muzyka lekka (płyty). 22.00 
„4 ndro Botticelli — põeta, malarz 
XV w.. 22.15 Muzyłen taneczna (płyty). 
23.00 Legenda o Fauście w muzyce 
(płyty). 
AUDYCJE KR6ÓTKOFALOWE 


24.00 — 2.00 (Czas środkowu-europej- 
ski). 1. Dziennik. 2. Pogadanka. 3, Kon 
-cet chopinowski w wykonaniu Józefa 
| Smidowicza. 4. Co przyniosła poczta z za 
oczanu? 5. Zespół Hehryka Kowalskie- 
go. W przerwie © godz. 1.20 —- 1.30: Co 
Poľska wywozi do Ameryki — poga- 
danka w jęz. francuskim. 


l ią 2 motorowce twansatlantyckie 


| pojemności 4.600 — 4.700 brt. 3 lu- 


nn" | 
| 
13.00 Koncert popularny (płyty). uż" 


ROBOTY BUDOWLANE 
NA WIŚLE 

Corcczne regulacyjno - konserwa- 
cyjne roboty budowlane ma Wiśle, 
które o tytm czasie zazwyczaj bywają 
już w toku, nie zostaly leszcze TOZ- 
poczęte wskutek trwale wysokich sta- 
nów wody, Również roboty około roz- 
budowy ujścia przy Sehiewenhorst, 
przeprówadzane od szeregi lat wedle 
ustalonego projektu, nie mogły być | 
jeszcze dodjęte jak co roku wskutek | 
niezwykłych w tym sezonie warun- 
ków atmosferycznych  unieraożliwia- 
jących pracę na ótwartym morzu. 
BUDOWA OKRĘTÓW W GDAŃSKU | 

W pierwszym kwartale 1938 roku | 
znajdowało sią w budowie w stócz- 
niach gdańskich 17 jednostek o po- 
jemności 40.175 t. gross. W tym 3 
parowće 6 pojemności 19.200 t. i 
14 moótórawców o pojemnosci 20.775 
t, poza tym 2 statki tankowe o po- 
jemnóści 18.000 t. dla przewozu 0- 
leja. Wszystkie te statki wykónywa- 
ń6 są na zamówienie Polski oraz za- 
granicy. Zamówienia Polski ok” 


ty rybackie każdy o pojemności ók 
300 brt. oraz jedna lichtuga tankowa 
o pojemności 580 t. olejów, 
USTAWODAWSTWO 
. GOSPODARCZE 
Dziennik Ustaw R. P. Nr. 28 z dn. 
23 bm. zawiera m. in. ustawy, kon- 
wencje i porozumienia o charakterze 
gospodarczym: p -2 
ustawa z dn, 9 bm, 6 zmienie u- 
stawy o pomosy finansowej Skarbu 
Państwa dla gminy m. Wilna na po- 
krycie zobowiązań 
| obligacyj konwerzyjnych 
198i roku w fustach 
"poz. 247); 
ustava z dm. 9 bm. o ulgach w 
spłacie zaległości udziałów w publi- 
cznych  przedsiębiorstwach mehola- 
cyjnych (póz. 248); , 
ustawa z dn. 9 bm, o zmianie 


m. Wilna z 
szteringów 


nie- 


z tytuła 5 proc. | 


list następujący: 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z ostatnimi zmiana- 
mi w Narodowej Agencji Informa- 
tyjnej, proszę o przyjęcie do wia- 
domości, że z wymienioną agencją 
nie współpracuję. e i 


Wyrazy szacunku łączę 
Stanisław Włodek. 


15 lat więzienia 


za ojcobójstwo 
ŁÓDŹ. 25. 4. W dniu dzisiejszym 


gospodarcze) 


których należności b. pruskich władz 
i instytucyj agrarno - finansowych 
na pożyczki Funduszu Obrotowego 
Reformy BRL, NN” RoN 

umowa między żęcząpospolitą | 
Polską a Rzeszą diet paia 
jemnej komunikacji kolejowej z dn.| 
27 marca 1926 r., podpisana w Ham- | 
burgu dn. 8 lipca 1987r. oraz oświud- 
czenie rządowe z dn. 1 bm, w sprawie 


Nó Jork 5.29,75; N. Jórk (kabe!) 
5.30; Osla 133.05; Paryż 16.5%; Praga 
Sztokholm 136.40; Zurych 


tystyezne dla dwóch, pierwszych maie- 
sięcy roku bież. i ub. — z 952 mil 
sztuk do 1.354 mil. Szczególnie duży 
był zbyt papierosów w ciągu lutego 
roku bieżącego, 

WYWÓZ WĘGLA KAMIENNEGO 

Wywóz węgla kamiennego w pierw 
szej połowie kwietnia wzrósł w po- 
równańiu z przeciętną za polowę 
marca o 37 tys. t. i wyniósł w poró- 
wnaniu ż przeciętną ża połowę marca 
o 37 tyś. t i wyniósł 489 tys, t. 
Przeciętna dzienna wysyłka węgla 
zagranicg wzrosła w porównaniu z 
marcem o 4 tys. t. do 37,5 tys. t. 
GRECJA ZAKUPUJE HUCULSKIE 

KONIE DLA ARMH 

Na Huculszczyźnie bawiła delega- 
cja grećkiego ministerstwa rolnictwa. 
W najbliższych dniach przybędą 
przędstawiciele greckiego min. woj- 
(ny, którzy zakupią 1000 koni, m. In. 
konie huculskie dfa greckiej kawa- 
iern. i 


em, 84,00; II em. 83.00; 8 prog. prem, 
inwest. seriowa I em. 93.00; dolarów- 
ka 42.75; 4 proc. konsolidazyjna 69.00 
— 698.25: 4,5 proe, wewnętrzna pan- 
stwowa 65.75; 5 proc. korrwers. 10.50, 

Listy zastawne: 4,5 proc L. Z, 
ziemskie serła V 64.50; 4.5 pria L. 
Z, Pozn. żiemstwa kred. seria K €3.50 
serią L 64.25 — 64.50; 5 proc. L. Z. 
m. Warszawy (1988 x.) 71 1 5/8, 
(1936 r.) 70.50 — 70.75. 5 proe. L, Z. 
Łodzi (1933 r.) 64,25; 5 proe. m. Ra- 
domia (1983 r.) 58.00; 8 próc, poż. 
zkolna 46.50, 

Akcje: B, Polski 116.50; Staracho- 
ica 9.00 — 39,25; Żyrardów 6800. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 28.59 — 29.00 


narodowego. | 


"wa 


= GEr. B cr 


Zygmunt Wasilewski 


laureatem nagroży „Prosto z Mostu“ 


swej lwowskiej, przedwojenne, 
działalności był centralna posta- 
cią, okoio której skupiał się 
rdzennie polskich ruch kultural- 
ny i literacki. 


+ 2 + 


Zygmunt Wasilewski urodzony we 
wsi Siekiernie: pod Bodzentynem w 
r. 1865, ukończył gimnazjum w Kieł: 
cach w r. 1584, z kolei studiował 
prawo w Warszawie, Petersburgu 1 
Kijowie i rozpoczął w r. 1888 prace 
w sądownictwie. 

W r. 1889 zbliżył się do redakcji 
„Głosu*, na którego łamach rozpo- 
czął pracę literacką i publicystyczną. 
W pierwszym okresie swej działalno- 
ści pisarskiej interesuje się żywo et- 
nograiią, Współpracuje również z 
„Wisłą* Karłowicza, wydaje mono- 
grafie wsi Jagodne w pow. łukow» 
skim (1859). Przez czas jakiś był se- 
kretarzem „Kuriera Warszawskiego”, 
następnie w  iatach 1895 — 9 jest 
jednym z głównych filarów „Głosu“. 

W r. 1902 przenosł się do Lwowa, 
gdzie aż do r. 1915 redaguje „Słowo 
Polskie“. W okresie tym wychodzą 
jego prace „Nowy Konrad“ (1903), 
„Spór o Słowackiego“ (1905), „Od 
romantyków do Kasprowicza“ (1907) 
„Listy dziennikarza w sprawie kul- 
tury narodowej“ (1908), „O sztuce i 
człowieku wiecznym* (1908), „Z ży» 
cia poety romantycznego** (1910), 
„Myśt przebudowy (1912), d 

W r. 1915 wyjechał do Petersbur- 
ga, gdzie redaguje tygodnik „Spra- 
Polska“, w roku zaś 1918 obej- 
mule redakcję dziennika  „Przegłąd 
Polski* w Kijowie. Po powrocie do 


, Warszawy w r. 1918 obejmuje re- 
dakcię „Gazety Warszawskiej”, któ- 


tł 


rą prowadzi do r. 18525. W okresie 


p. Cyrka nie mają zaufania; zgodnie , zarządu okręgu, który został zawie- tym ogłasza drukiem ksiażki „Na 
z regulaminem domagają się katego-;szony przez zarząd glówny PZK. wschodnim posterunku“ (1919), „0 
|. 4) Solidaryzują się całkowicie Zlżycju i katastrofach cywilizacji naro- 

dotychczasową działalnością człon- dowej“ (1921) „Mickiewicz i Słowac- 

ków zarządu okręgu, ki“ (1921), „Seweryn Goszczyński“ 

5) Domagają sią kategorycznie (1923), „Jan Kasprowicz” (1923), 


„Proces Lednickiego* (1824), i „Dy- 
skusje“ (1925). 

W roku 1925 staje na czele tygod. 
nika „Myśi Narodowa“, którą prówa- 
dzi do dzisiaj. W tym ostatnim okre- 
sie z ważnie;szych prac książkowych 
wymienić należy „Poeci i teatr“ (r. 


1929). „Pieśń o górach“ (1930), 
„„Wnukom o prapradziadku* (1930), 
„Norwid“ (1925) „„Aspażja i Alcy- 


czynił do wyjaśnienia całej tej spra- © 


bródnowskim w, który udał 
strat, które ustaliła na kwotę 1.800 dniu wczorajszym dżieci zauważyły, | szy grób, 


biades'* (1936). Rozległość zaintere- 
sowań Wasilewskiego jest ogromna: 
od prac z zakresu historii etnografii, 
krytyki literackiej do zagadnień 2 za- 
kresu polityki i filozofii narodowej. 
prócz wyliczonych tu, a bynajniniej 
nie wszvstkich książek dorobek pi- 
sarshi Wasilewskiego zawiera setki 
artykułów publleystycznyčh, rożsia- 
nych w pismach, które redagował lub 
z którymi współpracował. 


= OE OR 


Ręka wystająca z mociły 
Okrutna zbrodnia matki 


Się na miejsce. Rozkopaw- 
dozotca stwierdził, że jest 
to trup niemowlęcia płci męskiej w 
wieku okcło 2 miesięcy. Przybyła po- 


licja poddała zwłoki niemowlęcia o- 


ględzinom. Stwierdzono, że na szyjce 
niemowlęcia widnieją ślady palców. 
W ustach znajdowała się chusteczka 
do nosa. Za zbrodniczą matka 
wszczęto energiczne poszukiwania. 


Zatrucie mięsem 


ŁÓDŹ, 25. 5. W dniu dzisiejszym 
w kolonii Jędrzejów, gm. Wiskitno, 
pow. łódzki, poważnemu zatruciu 
uległa rodza Nowickiego, składa- 
jąca się z głowy rodziny, żony i dwój 
ga dzieci. Przybyły na miejsce wy- 
padku lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził zatrucie nieświeżym lub 
też z chorego zwierzęcia mięsem. Po 
udziełeniu pomocy wszystkich czwo- 
ró zatrutych w Stańie ciężkim prze- 


wymiany dokumentów raiyfikacyj- na lawie oskarżonych w sądzie okrę- wieziono do szpitala. 
PNY NI umowy (poz. 251 wik, w Lodzi zasiadł 31-ietni Czó- 
202), rów R slaw Wiązek, oskarżony 6 zabójstwo. 
| Porozumienie pomiędzy rządem swego ojca, Bolesława. Sąd po nara- | PAMIĘTAJ 
Polski i Senatem W. M. Gdańska w dzie oglośl! wyrok, na mocy które” ZROBOTNYCH 
brzedmuócie i i i chg O BE 
przedmu ureguiowania spraw go Wiązek skazany został na 15 lat OWCAĄCH 
związatych Zz oddziaływańiem na więzienia z pozbźwieniem praw. NAROD 
FE. s” gospodarki dewiza- m EE 
wej HE 53), 
ALIMY CORAZ WIĘCEJ x o >al 
PAPIEROSOW Not d 
a eko 3: monopólowych 0 owania gie! warszawskich I st 
wzrazią ostatnio w szybkim terapie. i zbierana 28.00 — Z850, 29 pó 
Najwydatniejsza atera datyszy GIEŁDA rIENIEZNA 21.00 — 21.50, owies | $t. 21.50 = 
ilości wypalonych papierosów, która _ Dewizy: Holandia 293.55; l 22.00, II st. 19.75 — 20.23, jęczmień 
wzrosła, jeżeli porównamy dane sta- 59.48; Helsinki 11.71; Londyn 26 48; | 18.00 — 18.25, groch polny 24.90 — 


26,00; Victoria 28.00 — 29.00; iubiń 
niebieski 1350 — 14,00, tubin żółty 


14.25 — 14.75, rzepak zimowy 63 00 
— 54.00; letni 5100 — 52.00, rzepik 
zimowy 49.00 - 50.00; letni 49.00 — 


50.00; sremie lniane basis 90 proc. 
47.00 — 4300, koniczyna czerw. sur. 


łe0 00 — 110.00; konicz, biała 190.00 
— 310600. mak wmebieski 115 — 120: 


maka pszenna gat. | 43.00 — 45.50; 
gat H alg — 32.50; pastewna 16.50 


— 17.50; żytnia gatunek bierwszy 


31.75 — 52.75, gat. 11 19.50 — 20.50, 


razowa 23.50 — 24,25, otrębv pszenne 


grube 16.25 — 16.75, średnie 14 15 = 


18.25 mialkie 14.75 — 15.25; żytnie 


12.75 — 13.25, makuchy lniane 29.75 
— 21.25, rzepakowe 15.25 -= [ATS 
śruta sojowa 22.25 = 2275, sinma 
DASOWana (Żylnia) 6.25--6.75, siano 
słodkie prasowane 1050 — 11.0, 
prasowane 8,00 — 9.00. 

Ziemniaki jadalne 400 — 4350, 


sadzeniaki 10.00 — 12.00. 


Trudności w budowie lini: politycznej 


dyn — Paryż — Rzym 


Loi 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 6 
Do 1 maja 1939 r. 


5 punktów rozmów londyńskich 


PARYŻ, 25. 4. Zapowiedziane 
na czwartek i piatek londyńskie 
rozmowy premiera Daladier'a i 
min. Bonneta, skupiają na sobie 
główną uwagę tutejszych kół po- 
litycznych, które wymieniają na- 
stępujące prawdopodobne punkty 
rozmów: 

1) zacieśnienie współpracy woj 
skowej francusko - angielskiej, a 
w _ szczególności ustanowienie 
wspólnego dowództwa sił zbroj- 
nych na wpadek wojny, 


2) sprawy związane z angiel- 
sko-włoskim porozumieniem i z 
rokowaniami włosko-francuskimi. 


3) sprawy Europy środkowej 


ze szczególnym uwzględnieniem 


pozycji Czechosłowacji, 


4) zasady i forma ewentualne- 
go nawiązania nowych rokowań 


z Niemcami, które Francja uwa- 
żać będzie zresztą za przed- 
wczesne, 

5) procedura zlikwidowania 


Na co czekamy? 


ma dworcu 


ch z Poznania do Rzeszy 
Niemieckiej dla wzięcia udziału w 
głosowaniu plebiscytowym obywateli 
niemieckich żegnano na dworcu po- 


znańskim hitlerowskimi pozdrowie- / 


niami, Urodziny Hitlera obchodzono 
w Poznaniu utoczyście, a miejscowy 
organ niemiecki unrieścił na pierw- 
szej stronie pisma portret kanclerza, 
czego nie czyni dla krajowych sole- 
nizantów. W styczniu odbył się dwu- 
dniowy zjazd niemiecki w Poznaniu. 
Stale przybywają do Poznania ze- 
muzyczne z Rzeszy, księgarnie 
niemieckie wypełnione są pismami 
propagandowymi i literaturą partyj- 
ną. W każdym kiosku gazetowym 
pelno pism codziennych i tygodników 
niemieckich. W kinach bardzo często 
filmy w dźwiękowej wersji niemiec- 
kiej choć możnaby sprowadzić wer- 


Nowy projekt palestyński 
wywołał oburzenie Arabów 


STAMBUŁ, 25. 4, Agencja anato- 
lijska donosi z Jerozolimy, że lord 
Samuel, który odbył niedawno po- 


Krowa 
przyczyną katastrofy 


BUENOS AIRES, 25. 4. Pociąg to- 
Warowy złożony z 55 wagonów na- 
ładowanych drzewem i węglem wy- 
koleił się w odległości kilku kilome- 
trów od stacji kolejowej w Rosario. 
Przyczyną katastrofy było najechanie 
przebiegającej przez tor krowy. Wsku 
tek wykolejenia uległo doszczętnemu 
rozbiciu 24 wagonów. Ofiar w lu- 
dziach nie było. Szkody materialne 
wynoszą przeszło pół miliona pezów. 


Bilans Banku Polskiego 
za Il dekadę kwietnia 
| 


W ciągu Il-ej dekady kwietnia 
zapas złota w Banku Polskim po- 
wiekszył się o 0,4 mil. z}. do 438,0 
miln. zł.; stan pieniędzy zagranicz- 
nych i dewiz spadł o 0,1 miln. zł. 
do 13,4 miln. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów 
obniżyła się o 12,6 miln. zł. do 650,4 
miln. zł., przy czym portfel wekslo- 
wy zmniejszył się o 9,7 miln. zł. do 
585,9 miłn. zł, portfel zdyskontowa 
nych biletów skarbowych spadł o 
2,3 miln. zł. do 41,7 miln. zł. oraz 
stan pożyczek, zabepieczonych za- 
stawami, zmniejszył się o 0,6 miln. 
zł. do 2.8 miln. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych 
i bilonu wzrósł o 7,9 miln. zł. do 
52,0 miln. zł. 

Obieg biletów bankowych zmniej 
szył się o 42,6 miln. zł. do 1.041,1 
miln. zł. 

Pokrycie 


proc. 


złotem wynosi 35,98 


spędzą noc. W piątek obiad wy- 
dany przez ministra spraw  za- 
granicznych lorda Halifaxa, o g. 
17-ej odlot do Paryża. 


P. Blondell w Paryżu 


kwestii abisyńskiej na zwołanej | 
na dn. 9 maja Sesji Ligi Narodów. 

Szczegółowy program rozmów 
zakomunikowany będzie dopiero 
tej nocy przez rząd angielski rzą= 
dowi francuskiemu. Rząd francu- 
ski ze swej strony przedstawi ju- 
tro za pośrednictwem bawiącego 
| chwilowo francuskiego ambasado 
ira w Londynie p. Corbina, lordo- 
wi Halifaxowi punktację tema- 
tów, które będą omawiane. 


skich kołach politycznych wezwa 
nie charge d'affaires francuskiego 
p. Bloudela do Paryża, dokąd 
przybędzie we wtorek rano ko- 
mentowane jest koniecznością u- 
regulowania różnic ujawnionych 
Program w  przedwstępnych rozmowach 
i między p. Blondelem a min. spraw 
wizyty speak mir zagr. Ciano. Według tych infor- 
yta mialstsów a GR GRE ON 
n 

Londynie przewiduje: przyjazd | francusko - włoskich. 
w Środę wieczór, w czwartek śnią Francja mianowicie wysunęła 
danie wydane przez premiera | koncepcję zawarcia układu po- 
Chamberlaina, wieczorem PA litycznego, któryby jej dawał gwa 
do Windsor Castle, gdzie mini- | ancję Rzymu w zachodniej części 
strowie fransucy będą podejmo- | morza Śródziemnego, Włochy na- 
wani przez parę królewską i gdzie tomiast pragną ograniczyć się na 
razie do stwierdzenia  obopólnej 
dobrej woli, poczym nastąpiłyby 
dopiero dalsze, ujęte realnie roz- 

mowy. 
Wznowienie rozmów 

w piątek 
W chwili obecnej rozmowy 
francusko - włoskie przerwane 
zostały wskutek wyjazdu min. 


i Ciano do Tirany, lecz uważa się 
tu za rzecz pewną, że rozmowy te 


w Poznaniu 


sję francuską. Ostatnio na dzień 1-go 
maja zapowiada swój zjazd do Po- 
znania Jungdeutsche Partei. 


Równocześnie browary niemieckie 
zasypują pograniczne powiaty ulot- 
kami o treści daleko odbiegającej od 
reklamy handlowej, przemysł niemie- 
cki produkujący w Wielkopolsce nie 
szczędzi środków finansowych na 
reklamę 1 opanowywanie rynków 
zbytu, przediębiorstwa polskie w Po: 
znaniu i ua prowincji są systematy- 
cznie bojkotowane przez Niemców. 


| Żywioł niemiecki słaby liczebnie. 
, wykazuje coraz większą ruchliwość I 
prężność, Społeczeństwo polskie sil- 
ne liczebnie jest gnuśne 1 ospałe. 
Na co czekamy? Czy Polski Związek 
' Zachodni nadal ograniczać się będzie 
|do wydawnictw książkowych? 


O mlodkowski 


yi ; 


ri 
Melonik praktyczny—zawsze modny. ców. M. in. zdobyto 4 czołgi fa- | 


aoue vadi 


[i 


dą się w dniu 31 maja, Zarówno 
stronnictwo rządowe de Valery, 
dróż do Palestyny, opracowuje nowy |jak i partia opozycyjna b. premie 
projekt, zmierzający do uspokojenia ra Cosgrave'a wysunęły współnie 
umysłów. Projekt ten przewiduje za- 
wieszenie broni na przeciąg 10 lat. 
Do tego czasu liczba żydów w Pale- | 
stynie nie może przekroczyć 40 proc, 
ludności kraju. Arabowie į żydzi bę- 
dą korzystali z pewnego rodzaju au- 
tonomii. Jednocześnie dokonane maję 
być wybory do rady ustawodawczej, 
w której Arabowie i żydzi będą re- 
prezentowani na zasadzie równości, 

Plan powyższy budzi niezadowolenie 
w kołach arabskich, 

Jak podaje pismo arabskie „Addi- 
faa” żydzi opuścili ostatnio obóz kon- 
centracyjny w Saint Jean d'Aere, O- 
becnie w obozie tym internowani są 
sami Arabowie w liczbie kilkuset. 


szącego się wielką popularnością 


Pogrzeb 
ś. p. Karola Romera 


odbędzie się 27 b.m. 


Pogrzeb Ś. p. Karola Rotiera dyr. 
protokółu dyplomatycznego ` odbę- 
dzie się dnia 27 bm w  Inwałdzie. 
Na pogrzeb udaje się delegacja z 
ministerstwa Spraw Zagranicznych 
z e rem Szembekiem na 
czele. 


Stopa dyskontowa 4 i pół proc., 
, Stopa do pożyczek zastawnych 5 i 
| pół proc. 


kandydaturą ponadpartyjną, cie; 


e MLECZARNIA DANGLA szpitalna 7 


kontynuowane będą ponownie 
już w piątek t. j. po powrocie p. 
Blondella z Paryża i otrzymaniu 
przez niego nowych instrukcji od 
prem. Daladiera i min. Bonneta, 
których zapozna z treścią i rezul- 


PARYŻ, 25. 4. We francu-| tatami dotychczasowych rozmów. 


Prasa francuska na ogół zacho- 
wuje dużą rezerwę na temat roz- 
mów francusko - włoskich i po- 
daje tylko. krótką informację o 
zawezwaniu p. Blondella do Pa- 
ryża. Jedynie „Paris Soir“ czyni 
ostrożną aluzję do stanowiska za- 
jętego przez rząd włoski i twier- 
dzi, że Rzym nie jest jeszcze 
skłonny zawrzeć, już teraz ukła- 
du politycznego tak, jakby sobie 
tego życzyła Francja. - 


będzie urzędować gauleiter Biirckel 


BERLIN, 25. 4. Okres urzędo- urzędy Austrii oraz byłych kra- 
wania komisarza Rzeszy dla jów austrjackich, nad którymi 
spraw plebiscytu w b. Austrii posiada ogólną kontrolę. 


gauleitera Józefa Biirckel'a prze- 


Ostatni kanclerz austriacki i 


dłużono o 1 rok tj. do l-go maja | pierwszy namiestnik Rzeszy w 
1939. Komisarz Bürckel ma swo- | Austrii Dr. Artur Seyss - Inquart 


ją siedzibę urzędową w Wiedniu 
i podlega hezpośrednio kanclerzo- 


zostanie po upływie roku t. j. po 
ukończonym wciełeniu Austrii do 


wi Hitlerowi. Zakres jego kompe- | Rzeszy mianowany członkiem rzą 
tencyj obejmuje polityczną prze- du Rzeszy. 


budowę oraz przeprowadzenie 


| 


Wynika to z listu przesłanego 


wcielenia Austrii do Rzeszy pod Seyss - Inquart'owi przez kancle- 
względem państwowym, gospo- | rza Hitlera w związku z przedłu- 
darczym i kulturalnym. Podlega- żeniem czasu urzędowania gaulei 
ją mu urzędy Rzeszy w Austrii, tera Birckela o 1 rok. 


BERLIN 25. 4. 


Niemiecka moneta 
jedyną walutą Austrii 


Zarządzeniem z|wym w kraju stają się środki płatn'- 


dnia 23 kwietnia b. r. ustawa Rzeszy | cze obowiązujące w Rzeszy, Dawne 
o monetach i notach bankowych roz- | banknuty i monety austriackie zostają 
ciągniętą zostanie na Austrię. Z tą| wycofane z dniem dzisiejszym, a za- 
chwilą jedynym pieniądzem obiego- | mieniane będą w kasach urzędowych 


do dnia 15 maja b. r. 


Torre Blanca w reku powstańców 


18 mil. pesetów w złocie 


zdobyły oddzialy gen. Franco 


SARAGOSSA, 25. 4. Wojska 
gen. Franto, mimo zaciętego oporu 
rządowców, posuwają się naprzód 
wzdłuż drogi z Castellen do La 
Plana. Oddziały gen. Franco prze 
kroczyły Alcala de Chivert i stra 
że przednie doszły już do Terre 
Błanca. 


18 mil. pesetów 


W czasie tych walk w ręce po- 
wstańców wpadła wielka ilość 


MATSZAŁKOWSKA ŚŻ. materiału wojennego i wielu jeń, 


Pierwszy prezydent irlandii 
wybrany będzie 31 maja 


LONDYN, 25. 4. Z Dublina do- | emerytowanego 
noszą: Wybory pierwszego prezy- |rii i sztuki dr. Hyde, który liczy 
denta republiki irlandzkiej odbę-|78 lat i oddał wielkie usługi na 


profesora histo- 


polu odrodzenia języka galickie- 


zo, Jednofhyślny jego wybór u- 
chodził za zapewniony.. 
Tymczasem + sytuacja uległa 


zmianie,*ponieważ burmistrz Du- 
blina Bytne postanowił zgłosić 
swą kandydature na prezydenta. 
Dr. Byrne może liczyć na uzyska 
nie znacznej liczby głosów opo- 


zycyjnych. 
F Mimo to — według wszelkiego 
fprawdopodobieństwa -—— dr. Hy- 


de zostanie obrany dużą więk» 


śżością. Zresztą wywierany jest 
nacisk na burmistrza Dublina, 
aby zrezygnował ze swej kandyda 
tury. Sprawa ta rozstrzygnie się 
w ciągu najbliższych dni. 


najlepsze kolacje 
nabiałowe 


Rewia wojskowa 
rozpoczęła uroczystości w Tiranie 


TIRANA, 25. 5. W poniedzia- | cjami ludności, w czasie których 
tek w Tiranie rozpoczęły się uro- | do zgromadzonych tłumów prze- 


czystości à 
Zogu I z hr. Geraldiną Apponyi. 
5 W godzinach porannych do Tira- 
na torze koleiow m ny przybył z Rzymu samolotem 

i 
W niedzielę o godz. 4.40 rano ma- Włoski minister Sgr ZE który 
leziono na skrzyżowaniu kolejki wą- będzie świadkiem ślubu ze stro- 
„ai 4 ka ak | vi ny króla Zogu. Do portu w Du- 
atow.ce — Szopienice, pomiędzy ka- , : z 
mieniami 314,6 a 7 zwłoki młodego o Gda okręcie ADD przy 
mężczyzny w wieku około lat 30 z| był siostrzeniec króla włoskiego 
ks. Borgamo, który reprezento- 


rozbitą przez pociąg głową i obciętą 
przez koła lewą ręką. Przy zwłokach | wać pędzie, dwór włoski ńa uro- 
czystościach weselnych w Tira- 


Trup mężczyzny 


nie znalezione żadnych dokumentów, 
pa jedynie w kieszeni miał on okładkę | ~< 
„z bibułek, na której napisano: „Alfons Nie. 
Pypłacz — nie chcą mnie w domu, 
dołżech się przejechać — żegnam was 
wszystkich”, 


i 
Uroczystości weselne tozpoczę- 
ły się dziś wielkimi manifesta- 
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ślubne króla Albanii | mówił prezydent stolicy alban- 


skiej, po czym przy odgłosach 
salw armatnich odbyła się rewia 
wojskowa, pochody młodzieży, 
organizacyj społecznych i t. d. 
Wieczorem w pałacu królewskim 
odbyło się przyjęcie dla gości za- 
granicznych,.w czasie którego go- 
ście zostali przedstawieni królowi 
Zogu i jego dostojnej narzeczo- 
nej. 2 
ORO EEEE OE zg 
PAMIETAJ 
O BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH 


Ceng osloszeń: za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej czpalty (na | 
e 


wszystkich stronach po 6 szpałt). na 1-ej stronie 


brykacji sowieckiej i dwie bate- 
rie artylerii przeciwczołgowej. W 
ręce powstańców wpadło 14 sa- 
mochodów ciężarowych z ładun- 
kiem pomarańcz i 4 samochody 
heżężarowie z transportem 18 mili- 
onów pesetów w złocie. Złoto to 
wywieziono z odziału banku hisz 
pańskiego z Castellen i miało być 
przewiezione do innego oddzia- 
łu. Powstańcy zawładnęli tym 
transportem złota bez najmniej- 
szego wysiłku, albowiem szofer 
i samochodu ciężarowego nie wie- 
dząc o tym, że szosa już jest od 
24 godzin obsadzona przez wojska 
powstańcze, wjechał na nią i 
wpadł prosto w ręce wysuniętych 
placówek powstańczych. 


600 jeńców 


20 narodowości 


Wśród jeńców, wziętych do 
niewoli, blisko 600 należało do 


Dvbienko 


rozstrzelany 


kołach Dyplomatycznych To» 


skiewskiego gen. Dybienko. 


KOWNO, 25. 4. Dziś o godz. 
12-ej nastąpiło otwarcie rokowań 
polsko - litewskich w 
komunikacji pocztowej, telefo- 
nicznej i telegraficznej. Na wstę- 
pie generalny dyrektor poczt li- 
tewskich Birutawiczius wygłosił 
przemówienie powitalne, w któ- 
rym podkreślił, że po podpisaniu 
w Augustowie porozumienia do- 
tyczącego komunikacji pomiędzy 


urzędami litewskimi 


szerzenia tych komunikacji i udo 


l 


| 
| 


brygady międzynarodowej. Jeńcy 
ci należą do 20 narodowości. 
Mimo bardzo niespkzyjających 
warunków atmosferycznych z po- 
wodu zalegającej gęstej mgły, 
lotnictwo powstańcze skutecznie 
współdziałało z oddziałami pie- 
choty hiszpańskiej i legionistamż 
na odcinku Mont Alban i pod Al- 
lepuz, jak równiez i wzdłuż drogi, 
prowadzącej ku morzu. 


Wywiezienie Archiwum 


Kominiernu 


MOSKWA, 25. 4. W związku z 
klęską hiszpańskiej armii rządo- 
wej, prezydium Kominternu wy- 
dało rozkaz ewakuacji archiwum 
hiszpańskiej sekcji Kominternu 
w Barcelonie. 

Archiwini to zawierające wzł- 
reg poufnych dokumentów i spra 
wozdań oraz dowody księgowe, 
dotyczące sum w danych przez 
Komintern w Hiszpanii na cele 
propagandowe, zostało załadowa= 
ne na jeden z sowieckich statków 
handlowych, którego przybycie 
oczekiwane jest w najbliższych 
dniach w Odessie. Emisariusze 
Kominternu, pozostający jeszcze 


MOSKWA, 25. 4. W tutejszych , w Barcelonie, mają opuścić stolicę 


Katalonii w razie zbliżania się 


zeszła się pogłoska, że w więzie- | wojsk gen. Franco i udać się do 
niu na Łubiance został rozstrze- | Paryża, 


lany b. dowódca garnizonu mo | de zachodnio - europejskiej eks- 


gdzie będą przydzieleni 


pozytury Kominternu. 


Rozpoczęcie rokowań 
polsko-litewskich 
| 


sprawie | piły do obrad. 


Po wspólnym śniadaniu w ho- 
telu Metropol delegacje przystą- 


Pierwsze 
nabożeństwo 


polskie w Kownie 
KOWNO. 25. 4. W niedzielę zo- 


poselstwem polskim w Litwie i| Stało edprawione poraz pierw- 
urzędami polskimi oraz pomiędzy | Ś7 od chwili nawiązanie stosun- 
poselstwem litewskim w Polsce i| KÓW polsko - litewskich w jed- 
powstała | TYM 
między obu krajami kwestia roz- | tabożeństwo w języku polskim. 


z kościołów  kowieńskich 


Na nabożeństwie był obecny 


stępnienia ich ogółowi. Celem tej min. Charwat w otoczeniu człon- 
konferencji jest właśnie rozsze- ków poselstwa R. P. w Kownie 
rzenie dotychczasowych ram po- oraz liczni Polacy. zamieszkali w 
| stoliey Litwy. Nabożeństwa w ję- 
W odpowiedzi na przemówienie zyku polskim maja być począw- 


Ee 
I 


dyr. Birutawisiusa zabrał 
| dyrektor departamentu 
| poczt i telegrafów inż. 
kowski. 


min. 
Krzycz- 


twéród artykułów) 80 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr. na ostatniej 


szeń Administracja ule odpowiada 


głos | szy od tej niedzieli 


I 


odprawiana 
regularnie. 


= 


I rl. w tekście 


stronie — 7 gr W dodatku niedziel- 
nym .70 av Notatki reklamowe — 1 z Komunikaty 1 wyjaśnienia — 150 zi. opisy 


Drotna ps 20 gr ża wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych” liczy stę za oddzielne 
dwoinie Notatki reklamowe oznacza się cyfra (N). a komunikaty — wyjaśnienia cyfra (KĘ 


specialne — 3 zi lekarskie 0 gr 
wyrazy, tłusty druk — po 
» Za terminy druku ogło 
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